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0 losach Górn. Siąska 


Gdańsk nie będzie częścią składową Polski. 


Wiedeń, (PAT) Odpowiedź państw aprzytmie» 
rzonych i zjednoczonych na kontrpropozycye 
niemieckie powiada: Pokój zaproponowany 
przez państwa sprzymierzone i zjednoczone jest 
nawskroś pokojem sprawiedliwym i odpowiada 
zasadem zaskceptomanym przez obie strony 
przy zawieraniu rozejmu. W szczególności po- 
słanawia on co do granie wschodnich przepro- 
wadzenie głosowania ludowego w tyck absza- 
rach, gdzie liczba ludności jest wątpliwą 
Gdansk będzie jako wolne miasto od Niemiec 
odłączomy, aby Polsce dać swobodny dostęp do 
morza, ale nie będzie częścią skłauswą Polski. 
Czy Śląsk Górny pozostanie przy Niemcach, 
czy też stanie się polskim rozstrzygnie glosowa- 
nie ludowe. Polityczne postanowienia co do za» 
głętja Saary są niezmienione. Odstąpienie nie- 
mieckich obszarów Danii i Belgii będze zale- 
żało od wyniku głosowania ludowego, inne 
zmiany projektu traktata pokojowego nis na- 
stąpią. Niemcy zatem me otrzymają z puwro- 
tem swoich kolonii. W końcu powiedziane jest: 
Ta nota i dołączony akt stanowią ostatnie sło: 
wą państw sprzymierzanych A zjednoczcRych, 
¥icie obsiająć przy zasadniczych liniach wyty- 
czych traktatu poczyni'y znaczne ustępstwa w 
ich zastosowaniu. Wsku'«k tego udzielają dele- 
gacyi niemieckiej pięciodniowego terminu do 
oświadczenia, czy jes; zctową traktat tak jak 
on jest ułożony podpisać. W razie oświadczenia 
goiuwości podpisania ma nastąpić natychmia- 
stowe podpisanie traktatu pokojowego. Przeciw- 
ne oświadczenie będzie rarazem wypowiedze: 
niew rozejmu pokojowej, a rządy państw 


rozstrzygnie plebiscyt. 


, ggszymderzonych i zjedmarzonych dadzą taklo 
| zarządzenia, kłóre uważają za konieczno, aby 
wymusić przeprowadzenie warunków. 


LJ + - 

Wiedeń, (BK) W odpowiedzi mocarstw sprzy- 
mierzonych i zjednoczonych powiedziane jest 
odnośnie do Polski: 

Wszystkie obszary nie będące pod względem 
większości niewątpliwie polskie, wszy 
kilka izolowanych miast i kolonii, które zosta: 
ły urządzone w wywłaszczonych dopiere w O- 

| słatnim czasie przemocą okolicach, a położone 
| Są pośród ziem bezsprzecznie poiskich, mają 
| być pozostawione Niemcom. 

Gdańsk będzie wolnem miastem, a jego miesz- 
kańcy będą mieli autonomię £ nie jæzojdzie pod 
panowanie polskie. Polska otrzyma pewne got- 
podarczęe prawa w Gdańsku. 

Dalej powiada odpowiedź. Niemieckie kontr- 
propozycye są zupełnie sprzeczne «x zasadami 
przyjętemi w traktacie pokojowym. Dlatego te 
kontrpropozycye nie mogą być przyjęte przez 
państwa sprzymierzone i zjednoczone. Tymcza: 
sem. zaproponowaia niemiecka konirpropozycya 

| jedną zmianę, która przyznaje: 

Na podstawie twierdzenia, że Córmy Śląsk, 
choć zamieszkały przez większość polską w sło- 
sunku dwa do jednego, wedle ostatniego mie- 
mieckiego spisu ludności z roku i910 (1,200.000 
wobec 650.000) — życzy zoble pozostać niemier- 
kim zgodziły się mocarstwa, aby kwestya czy 
Górny Śląsk ma należeć do Niemiec, Czy do 

| Polski, została rozstrzygnięta przez głosowanie 
ludności samej. 


Wojska polskie i czeskie 
wkroczą na Górny Slask? 


Lugano. (PAT) Radio poznańskie: Jeżeli 
Niemacy nie podpiszą traktatu — armila belgij- 
ska, składająca się z sześciu dywizyi, wyruszy 


w caełj swej sile. Na prawem skrzydle znajdo- | 


wać się będzie armia angielska. Pierwszego dnia 
Anglicy zajmą Essen, a następnie Mucnden i 
Muenster., Wojska belgijskie wkroczą na cały 
obszar westfalski. Armia francuska ruszy przez 
Koblencyę i Moguncyę na Frankfurt i zajmie 
całą przestrzeń aż do granicy czeskiej. Marsz 
ten odbędzie się w przeclągu 10 dni. W ten spo- 


sób nastąpi bezpośrednie połączenie wojsk koa- 
licyi z armią czeską, a południowe Niemcy będą 
odcięte od Prus. Równocześnie wojska polskie 
i czeskie wkroczą na Górny śląsk. Tak wo- 
| bec utraty Zagłębia westfalskiego i Śląska cze- 
| kałaby Niemców rnina w krótkim czasie, Fakt, 
że Niemcy floty nie posiadają, ułatwi ustano- 
wienie ścisłej błokady wszystkich portów nie- 
mieckich. W ten Sposób Niemcy będą bardzo 
rychło sparaliżowane. 


W poniedziałek o godz. 7 wieczór 
Niemcy powiedzą „tak“ lub „nie“. 


Paryż. (PAT). Odpowiedź sojuszników na 
kontrpropozycye niemieckie wręczono pełnomo- 
enikom Niemiec w poniedziałek wieczór o go- 
dzinie 6.50. Ceremonia była bardzo krótka. Se- 
kretarz generalny konferencyi pokojowej p. 
butaste, w towarzystwie szefa kancelaryi p. 
Arnavor, wręczył pp. Simons ii Lerstner, pełno- 
mocnikom niemieckim, następujące dokumen- 
ty: 1) List uwierzytelniający, pisany na maszy- 
uie, podpisany przez Clemenceau, 2) Memoryał 
sojuszników z odpowiedzią na uwagi niemie- 
ckie, 3) Egzemplarz ostatecznego traktatu, rę- 
czmie poprawionego czerwonym atramentem i 
4) Konwencyę w kwestyi wojskowej okupacyi 
Jewego brzegu Renu. 

Vyręczające te dokumenty oświadczył p. Du- 


* A polecenia prezydenta konferencyi, w j- 


mieniu mocarstw sojuszniczych i sprzymierzo- 
nych, mam zaszczyt wręczyć Panom te oto do- 
kumenty. List uwierzytelniający, jak panowie 
to stwierdzą, przewiduje w zakończeniu termin 
przyjęcia tych warunków, termin, który TOZ- 
poczyna Się 6d wręczenia tych dokumentów. 
Na podstawie tych warunków proszę panów 0 
potwierdzenie mi dnia i godziny wręczenia do- 
kumentów. 

Pan von Simons podpisał potwiendzenie od- 
bioru, które czas wręczenia określa wyrazami: 
„około godziny 7“, 

Termin zatem upłynie w przyszłą sohotę o g3- 
dzinie 7, 

Następnie w imieniu hr. Brockdorifa-Ranteau 
p. von Simons zspratesiował przeciwko krát- 
kości terminu, udzielonego pizez sajzizażków 


| 


Í 


m, RO a ODZYWA O O EZ ZE OW 


icyi dla Niemiec. 


przedstawiciołom Niemiec dla zapoznania słę z 
ich definitywnemi decyzyami i dodał, że rząd 
niemiecki zaprotestnje bozwątpienia także I ze 
swej strony psomnie. 

Wieczorem zakomunikowamo dzienrikom, 00 
stępuje: 

Podczas wręczenia odpowiedzi rzędów soju- 
szniczych t sprzymiezonych delegacyi niemie- 
ckiej, p. von Simons, zauważył, że termin 6 dni 
przyznany rządowi niemieckiemn, nie jest do 
statecznie Obecnie, na życzenie żełega- 
cyl niemieckiej, przedłużono ten terminu £ dæ- 
dano jeszcze £8 godzin na odpowiedź. tak“ al- 
bo „nio“, Termin zatem upłynie w =- =*--*A" -gejk 
wieczór o godzinie 7, 


nięcznie wyroku Niemcom trwało 7 minnt. 


Wiedeń, (PAT) Wied, B. kor. donosi z Wiermę- 
lu: pa e traktatu pokojowego Niemcom 
tnwało ogółem 7 minut, Przed godziną dziewiętąj 
ziaja jeszcze raz Dutasta i zuicomuniikowajdi 


minu o 48 godzim. W imieniu niemieckiej o 
legacyi pukojowej oświadczył generalny dyre- 
ktor Simons, że rząd niemiecki poweźmie sta- 
teczną decyzyę, czy będzie mógł terminu sied- 
miodniowego dotrzymać, 


Niemieckich deiegatów pokojowyę 
pożegnał Wersal kamieniami. 


Wiedeń. (PAT) Wied, Biuro kor. domo z War- 

salu pod datą 16 czerwca b. r. Wieczorem mfe- 
miecka delegacya pokojowa, w towarzystwie 
wielkiej liczby rzeczoznawców, odjechała om0D- 
nym pociągiem do Weimaru, aby tam, 
z rządem i niemieckiem zgromadzeniem naro- 
dowem, powziąć decyzyę co do odpowiedzi na 
wyrok mocarstw sprzymienzonych. Podczas jaz- 
dy z hotelu Reservoir, gdzie wyrok ten wrę- 
czomo, do dworca kolejowego Noissy Le Rois, 
ttum ludzi obrzucił niemiecką delegacyę kamis 
niami. Czterech członków delegacyi odniosło 
lekkie obrażenia, Tłum zajmował groźną posta- 
wę przez. cały wieczór, w Szczególności, kiedy 
spostrzeżono delegacyę pokojową na drodze mię- 
dzy hotelem des Reservoirs a hotelem Paiel. 


Niemy prodinią amonio dniem i nata 


Paryż, (PAT). Havas donosi, że na prawym 
bzegu Renu panuje ożywiony ruch. Zakłady 
Kruppa, które zmniejszył” nrodukcye wvsvła- 
ją urządzenia w głąb państwa. Natomiast Zza- 
kłady, położone wewnąłrz Niemiec, nracnją z 


, wzmożoną intensywnością, r-—a=ram wraca og. 


bywa się dniem I nocą. 


Niemy zaorożone rouchami i tyktaturą, 


Nauen. (PAT) Radio telegram stacyi pozmań- 
skiej: „Frankfurter Zeitung“ donosi o krążą» 
cych pogłoskach, że zarówno w razie podpisa- 
nia traktatu pokojowego przez Niemców, jak i 
w razie niepodpopisania należy liczyć się powa- 
źnie z rozruchami w Berlinie. Należy się także 
w Niemczech spodziewać usiłowań, zmierzają- 
cych do stworzenia dyktatury wojskowej, któ- 
raby objęla również i Bawaryę. Pogłoski takie 
rozszerzają niezawiśli socyaliści, którzy jak się 
zdaje chca jeszcze raz wystąpić czynnie. 


! : ' 
Kiedy się rozpoczną operacye wojeuna ? 

Paryż. (PAT) „Petit Journal" pisze, że Niem- 
ccm pezasiaje tylko 40 godzim na zdecydowanie 
się na edzowiezź. Po upiywie tsfo terminu Toż- 
poczyna się termin trzydniowy na wypowiedze- 
nis rozejmu. Jeżeli Jelzgocyn niemiecka nie dR 
odpowiedzi, że rzedzu się definitywnie Fa piki- 
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cznie przerwany i 
pa" wojenne. 


Jak się odbędzie podpisanie pokoju? 


Lugdun. (PAT). Niemcom nie będzie wolno 
w ciągu wyznaczonego im obecnie ierminu CZy- 
nić żadnych kontrprepozycył, „Temps“ donosi 
ro następuje: Doręczenie cdpouwiedzi na konit- 
propozycye niemieckie nin mialo sberawioru 
aroczystego. Przewidziane jesi fłrzydałowe wy: 
powiedzenie zawieszenin kroni. Uzraczysiość 
podpisania traktatu pokojowega, w rezie przy- 
jecia go przez Niemcy, odtędzie się w ponic- 
działek, also we wtoreż w Galcrył Lustrzanej 
w pałacu wersalskim w obecności wszystkich 


doch się R afęhoniast 


ESNIEC KRAKOWSE? 


pelnornoeniciw państw sprzymierzonych i zje- 
| dnczonych. 


W iWersaiu pozostało tylko 100 członków de- 
iegacyvi niemieckiej. 


Niemcy spuszczają z tonu. 


Paryż, (PAT) Prasa niemiecka uznaje, że po- 
trzeba będzie zdcbyć się na pewne poświęcenie, 

| aby dojść wreszcie do upragnionego pokoju. 
Zarazem prasa niemiecka protestuje przeciw 
przyznania Polsce ziem „niezaprzeczalnie nie- 
mieckich', jak np. Górnego Śląska. Prasa żali 


| się dalej, że Niemcy muszą zapłacić 109 miliar- 


dów odszkodowania i muszą obniżyć kontym- 


gent obecnej armii. 


NKK 
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Niemcy zamkne granicę od strony Polski. 


Morawska Ostrawa, (PAT) Czesko- hetan biu- 
ro prasowe donosi z Berlina; Niomieckie dowództwo 
naczelne na Górnym Śląsku, w porozumieniu z Ier- 
Maem, zarządziło zamknięcie granicy polskiej. 


i 7 s unin igr Ding ? 
Memey bez oporu nie Wyśddzą Saska Polakom. 

Berlin. (W) (Tel. wi.) Rząd zdecydował się nie brać 
wyłącznie na siebie odpowiedzialności za odpowiedź 
dla Kkoalicyi, lecz pozostawić decyzyę, uchwałę woli 
narodu. Należy przyjąć, iż zgromadzenie narodowe 
achwali zaprowadzić w sprawie nieładu pokojowego 
głosowanie ludowe, Zgromadzenie narodowe jest 
Fdania, że traktat należy odrzucić. Co potem nastą- 
pi jest jeszcze niejasne. Niemcy nie zamierzają wy- 
tać Śląska Górnego Polakom, lecz są zdecydowani 
sawłó opór na własną rękę. 


Niemcy przygotowują się do plebi- 
scytu wydalaniem Polaków! 


Poznań. (PAT). Komendant generainy 5 kor- 
pusu armii niemieckiej wydał następujący roz 


| kaz do landratoów w prowineyi poznańskiej i 
górnośląskiej: Rozwój polityczny prowineył po- i 
znańskiej spowodował, że wielu Pałaków, po 
części z rodzinami, napływa z innych stron Nle- 
miec, podczas gdy Niemcy muszą Sruszczać 
swoje słedziby i posiadłości w okolicach o na- 
rodowości mieszanej. W ten sposób zmiemia Się 
stosuneż ludności niemieckiej ds polskiej za 
niekorzyść niemczyzny, Temu ruchowi należy 
przeszkodzić wszystkimi środkami, ohoćby ze 
względu ma ewentualny plebiscyt, co do przy- ! 
Szłej przynależnożci państwowei l;sh obsza- 
rów. Temu celowi ma służyć rozp: orządzenie z 
dnia 3 czerwca br. Rozporządzamy zatem, Sby 
landraci odmawiali zozwoleń, gdyby wskutek 
: wprowadzenia się obcych przez sprzedaż posia- 
| dłości niemczyzna była zagrożoną. Nazwiska o- 
| sób i rodzin polskiej narodowości, które spro- 
i 


wadziły się po 5 września 1818 które jednakże 
ze względn na ewentualny plehiscyt maogiyby 
stanowić niebezpieczeństwo dla »iemczyzny, 
, należy podać generalnej komendzie celem ich 
wydalenia. 


«tw, 
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Wojska Hallera stoją już 
w komplecie ma ziemi polskiej! 


Warszawa. (Telefoncu:) Korespondent „Goń- 
ga dowiaduje się z najbardziej wiarygodnego 
fródia, że ukończony już został w zupełności 


przewóz wojsk Hallera. Gkecaie armia Hzllsra 
znajduje się w Polsce w kouspłacie, mająr pel- 
ny rynsztunek bojowy z taczami 


Granice polsko-ukraińskie ustalone? 


Wazszawa, 18 czerwca. 
„Kuryer Polski“ donosi z Paryża, że Rada 
Gzterech postanowiła ustalić -ranice polsko- 
ukrażhazą w następujący sposób: Granica prze- 


j chodziłaby przez miasta: Brody, Tarnopol | Sta- 

| nisławów, które rależaiyky do Polski, część zaś 

i Galicyi, na wschód od tej linii, należełahy do 
Ukrainy (72). 


Iwaszkiewicz znów uratował s spłuacyę w Galicyi wschodniej, 


LWÓW. (PAT). „Gazeta Lwowska“ przynosi 
sprawozdanie o sytuacji na  fromcie 
wschodnio galicyjskim. Wynike z niero, Że U- 
kreńńcy, ściągnawszy znaczniejsze tity Crax 
wzmocniwszy się bolszevikam zaatakowali 
nasze pozycye na całym fromoir. zmuszając 
ewych żołnierzy Siła da atskowania. Mierewna 
Rytnacya nie trwała dinge, W misiek. w najkry- 
tyczniejszym dniu, podczas uderzeń Ukreińców 
nad Złotą Lipą, na zaprożone piielsce rognieszył 
pen. Iwaszkiewicz. Afaki Tkrańtrów no nasze 


pozycye nad Złotą Lipa, celem siorsowania oj, 
załamaży się w ogniu naszej artykovyi į kulo- 
ew. a w walce pierś o piarś rezskrzygnęiy 

Się lasy bitwy. Masowe ataki ukruńiskis wy 
czerpały znów rozerwę sił nicprzyłaciela. Nie 
inożna jednak zapominać, że armia ukrainia 
wzmocniona jest przez zakordonowców i bol- 
szewików i myśl polska. z troską idzie ku tonu 
szeregowi miast, wsi i miejscowości, które pu 
zostają Jeszcze nod inwazyą ukraińską. 


—— zna 


Wszystkie ataki ukraińskie w Galicyi odparte. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gener. 
wojsk polskich z 17 bm.: Fropt palicyjsko-wo= 
łyński: Wojska mGasze w Gaiicyi wschodbieł 
trzymają silnie świeżo zajęle pozycye i odpiera- 
ją wszystkie ataki crkraińswie Na odcinkn | 
Brzcżany, niespodziewany napad mn Ś-iy pułk 
piechoty legionów odparty zostal paczym kontr 
atukiem, który rezprószy! nieprzyjaciele, Lorat 
przytem jeńców, karabin maszyncwy Ozz za: 
tając ciężkie straty w zabitych i rannych. 

LŚ ga wałki w rejonie Rafalówii i sari 
ront polezii: Bez zmiaoy. Xraat Miewsko-kia- 
toruski: Poza działalnością siruzy 


czych spokój. fy 
dirty rateyisty połączy dE Z kozie 
(Telefonem: Biuro W: 


dl! 
Warszawa. 


wywjisdaw - 


sSTaAROWCZE 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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rumuńskiego sztabu generalnego stwierdziło, że 
wróg wojsk bolszewickich, walazących ma 
froncie nad Dniestrem przeciw wojskom ru- 
muńskim, pojawiły się oddziały vkraińskie, 
które pzz zadtem walczyły przeciw wojskom pol- 
skim w Galicyi. Również siwierdzono obecneść 


arasii RL WEAR CI sadu rı$kici 


Wi Krynicy n nie byo popłochu. 


Lwów. (PAT). „Gazeta Lwowska“ olrzymała 
od zarządu zdrojowego w Krynicy, teltezraw. 
Kiedy zaprzeć pogłoskom, jakoby przyszło 
do poułochu skutkiem pojawienia się ( ` 
Przeciwnie w Śrynicy i w okolicy panuje zu- 
| pełny spokój. Sezon czwarty iesi jak diwai 


vaii 
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na bolszewickim froncie wy”szvch oficerów 7 j 


| 
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Numer 162 


u 1 s | Doputacya Spisko-orawska 
u Piłsudskiego. 


Warszawa. (Telef.). Do Naczelnika państwa 
zwrócili się posłowie Rayski i Osieck! wraz z 
przybyłym ze Spisza ks. Machayem celem po- 
parcia żądań ludności spiskiej i orawskiej w 
sprawie przyłączenia Spiszu i Orawy do Pol- 
ski. Naczelnik państwa podczas konferencyi 
wyiuszczył zapatrywanie rządu na ię sprawe. 
Rzecz będzie załatwiona ku zadowoieriu ludrn- 
Spisza i Orawy, 


Polska na kongresie Lig morskich, 


Paryż. (PAT). W lokalu Ligi morsxiej fran 
cuskiej w Paryżu odbyło się nosiedzonie kon- 
| gresu sprzymierzonych Lig morskich. Do kon- 
gresu przystąpiły dotychczas następujące pań- 
stwa: Francya, Stany Zjednoczone, Polska (re- 
prezentamt p. Kłoczkowski), Grecra, Japonia 
Portugalia, Brazylia, Belgia, Anglia, Rumunia 
i Włochy. 


Zniesienie tytułów rodewych 
i orderów w Polsce. 


Warszawa. (PAT) Komisja konstytucyjna na 
wniosek posła Niedziałkowski":» uchwaliła 
zniesienie tytułów rodowych I orderów, z wy 
jątsiem tytniów naukowych, urzęńowycea I ra- 
wodowych. Ponadto nie wolna będzie przejmo- 
wać tytuiów i orderów cudiuzeesuskich bez 7e- 
zwolenia Sejmu. 
ee 


+ i 573 
Mi. Kazpińśki niszczy resiki obrobyńi kra. 

Warszawa. (Telei.). Na posiedzeniu wtorko- 
wem Sejmu poseł Koliszer wygłosił pierwszą 
swą mowę z okazyi dyskusyi nad reforma rol- 
ną. W mowie tej przedstawił on położenje go- 
spodarcze na Świecie i w Polsce i przy tej spo- 
sabności przedstawił jak naiwną jest polityka 
walutowa ministra skarbu Karpińskiego, który 
przez wypuszczanie coraz łe nenrch bankni- 
tów prowadzi do zniszczenia resztek dobrobytu 
w kraju, a przytem nawet sam tego nic rorun- 
mie, Mowy posła. KRoliszera Sejm wysłuchał 
bardzo uważnie Lawa mms, E a 
kle próźma. Siedzieli uu niej jedynie panowie: 
Wojciechowski, Janicki i Minkiewicz. Ministro 
wie oi mich miny bardzo zdziwione, gdy usły- 
szeli po raz pierwszy o obowiazku rnir:istrów. 
gdy dr Koliszer, zwracając się do nich mówił. 
że rząd powinien w każdej sprawie powiedzieć 
czega chce. Mowa. dra Koliszern byin i dla Sej- 
mu i dla ministrów pożyteczna lekcva > dzie 
dziny gospodarstwa społecznego i gospodarki 
państwowej. 


so Tu 


Pos. Śliwiński — Stapińszczykiem. 

Warszawa. (Telef. os. Hipolit Śliwiński 
zgłosił cię w charakterze hospitania do klubu 
Staninskiego i został przyjęty., 
DEEP 1 CIŁENETE * ASP" E, FZ T 


Giemenceau ustępuje ? 


Warszawą. :Telefoneru) A Peryża sygnalizują. 


w należy podobno occechiwa: dymisy! Jerzego 
Cłemenceaua. Przyccyaą rozygracyi staręgu 
„iygrysa' ma być zatarg francusko -ang'clski 


NEJ konieroncył pokoje, 


Misya koalicyjnaw drodze do Kołczaka, 


Warszawa, (Telofonam, Tak słycnać Erancyn 
kząłia i St Zjedv. wyszłaja do rads Kolczakn 
wisyę dyplomatyczna. 

Koalicya wymusi na Bulgaryi 
wykonanie pokoju. 

Mor. Ostrawa. (PAT) 


„Slowenec donosi 


Beigradu, że w tych dniach 6: szły do Bułyary! 
silne oddziały francuskie, wtóre mają za zado- 
nie przeforsować wykonanie warunków pokc- 
łowych, jakie koalicya nałoży na Bułearyę. 


‘Caly gabinet czeski przed dymisyą, 


Praga. (PAT) „Bohemia' »isze. ze datychcza 


sowy ambasador czeski w Vietin, Vlastim:! 
Tusar. ma jeszcze w tyn tygodniu przedłoży“ 
prezydentowi Masarykawi wnioski tv do przy 

upo składu gabrictu. Dymisya cepo paki- 
notu jesl wwcsivo Najkiikszrch ANI, 5 mese psi- 


wat godzin. 
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w ciągu bieżącego laia Niemey będą megli 
gednje święcić osobliwy jubileusz: dwiudiziesto- 
pieciolecie Hakaty.. Zrodzilła się ona latem 
1894 r, a jej ojcem chrzestnym i zarazem oj- 
tem duchowym -- był nie kto inny, jeno żela- 
any kaaclerz książę Otto v. Bismarck. 

Ow rok był z wielu względów pamiętny. Pol- 
ska obchodziła wtedy setną rocznicę powstania 
iiceźciuszkowskiego. Prócz różnych łokalnych 
obchodów narodowych, odbył się zjazd Polaków 
wszystkich dzielnic na wystawie Kościuszkow- 
skie; we Lwowie, gdzie głośno brzmiaży hasła 
jedności narodowej, łamniącej wrogie kordony. 

Z zaboru pruskiego znalazł się tam i wygło- 
sił plomiennąę mowę Józef Kościciski, częsty i 
milo widziany gość cesarza Wilhelma Il-go, 
prowadzącego wówczas politykę „nowego kur- 
su“ w stosunku do Polaków. Między itneni jaz 
ko syiuptomat nowego kursu uchodziia dymi- 
sra. udzielona Bismarckowi. Stary kanclerz za- 
mkrgt się w swym Warcinie zadąsamy, i aie 

przestał iieiypów 6, jrodzudzając malkonten- 
tow, których najwięcej hyło „we wschodnich, 
polsuici proryliicyach wsród niemców rozjuszo- 
nych mictyle usiępstwami dia Polaków, ile ra- 
czej pewvnemi fuworami dworskjemi, które jun- 
kierstwy pruskie przywykło monepoiizować dla 
siebie, a także zmianą lonu w stosunku dog tU- 
dności, mówiącej po polsku”, której nie wypa- 
: sisches Vich“ od 
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Wazy juz Żzastecyco, 6 
chwili, gdy to „bydło“ bywało na dworze. Po- 
lacy, którym — jak nieraz później się przeko- 


nano, — niezmiernie słabe podniety wystarcza- 
lv, by od iwredoniy przerzucić się do ugody, E 
wpudli w pewnego rodzaju oszotomnienie pod 
wpiyweni owego imwóikicgo okresu taskawošci 
berlińskiej. Miodowy mies'&c nie trwał długo i 


przyniósł znuczzuie  więczj ztzinycii korzyści 
rządowi niemicckiemu niż Polakem. Nomina- 
Duw'erze 


cya arcyb. Stablewskiezo ro Niemcu 
na archidyecezyc gnieznieńsko-poznańską byia 
wiaściwie bardzo zręczneni posunięciem polity- 
emon j czystym zyskiem rzadu niemieckiego, 
lióryw tym sposobem zyskał sabio na dziesięć 
łuwwierue oparcie w dostojsiku, vuzporządza- 
lęczin najpotężniejszym wpływem w Sspołeczeń- 
siwie polskiem, Jeszcze latem w 1894 roku w 
przeddzień wielrisea krachu polityki rządowej, 
wielki zjazd, który sią odbywał w Poznaniu, 
roznuczęto ckrzykami >» rześć Wilhelma i wy- 
| u równorząd»-ych telegramów hol- 
Jo Papieża i Cesarza! Polacy w 

: Gaztsie poniogli jrzeforsowat W parlamen- 

pierwszy prejekt rozbudowania floty nie- 
NIGEKIZ i idiei przewodniej Wilhelma, 
widzącezo przyszieżć Nientiec na morzu. W za- 
miep mirzymali iylko misubowiązującą naukę 
uch w ciągu dwułetnie- 


elydiotru kw. 


CEY: 


prisiiego jezik: w 
go okresn nauczenia. 

Glo cały bardzo skąpy Plians Lysków ugodo- 
wer polityki polskiej, l 

Zdaje się, z. nawet juukrzy pruscy nie mieli 
o te stę wułewać a Jedna zuiewdaii Się... 

Usindzicziątu rocznica urodzin Żelaznego 
księciu ata się stać okazyą do wielkiej pa- 
trvotycznej taanifestacyi, zwróconej przeciw 
iałodemu cesarzowi i jego polityce polskiej. 
Max Harden w swej „Zukunit* nie szczędził 
bardzo zjadłiwych wycieczek godzących żądłem 
zatrutemn w monarchę. A bynajmajej nie hamo- 
walo to jego dowcipu, że raz po raz odsiadywał 
więzienie za obrazę inajestatu. Rozwinięto w 
całych Niemczech bardzo żywą agitacyę, to toż 
pielgrzymki hołdownicze do Warcina  gromta- 
dziły liczne zastępy pątników tego narodowego 
vdpustu. 

Że szłośliwem zaciekawieniem czekano, co 

zrobi cesarz. 


| ny zwiększono stale, 
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SVilhelra ze zwiinnością i sprytem wykonał 


wiedy polityczną piruetę: Pojechał sam z hoł- 
dem do pozularncego starca i z odkrytą szablą 
ra czele oddziału wojska, parade marszem 
zrzedeżlewał przed jego balkenciw. ten ciekto- 
wny gest był zgoła nieobowiązującym, Baras 
niu go z powrotem na urząd kanc!erzki nie by- 
ło już mowy. f 
vVkrótee po cesarzu przybyła do Warcina 
pielgrzymka Niemców z Poznańskiego z pana- 
mi Hauscmannem, Kennemannem i Tiedeman- 
aem na czele. Tam pod błogosławieżsta ow Bis. 
marcka i przy jego udziale Zawięzorna GsdznATa 
Benvcreln, Sewe nractwo trzech Dio: N, K, 
Ta które odted stato się niesiicy ny m. licz rez- 
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GONIEC MRAROWSKI 


Z Wilhelmem doszło łatwo do zgodnego ukła- 
du: Za popieranie polityki morskiej cesarza o- 
siągnięto poparcie polityki agrarnej junkrów, 
a wspólnemi siłami zaczęto po bismarkowsku 
gnębić Polaków już nikomu na nic nie potrze- 
bnych, bo przy ustaleniu się rzadowej więọkszo- 
ści konserwatywnej kilkanaście głosów pol- 
skich przetsało wchodzić w rachubę. 

Otrzymawszy Polaków na pożarcie nasyciła 
się pruska frouda i stała Się najsilniejszą pod- 
porą iroru. 

Jeszcze Polacy nie oprzytomnieli z czaru u- 
gody, jeszcze zapowiedziany przyjazd cesarza 
do Torunia. rozbudził w nich lerwor wspólłubie- 
Bania się o miejsca w szpaiecze honor., gdy już 
cesarz nawskr. przejęly swą nową orzentacya 
wytał im na głowę wiadro ziranej wody w pam. 
mowie toruńs., zawierającej pogróżki pod ich 
adresem. Powrócono na całej linii do starego 
bismarckowskicgo kursu, fundusz kalonizacyj- 
aż ze 190 milionów począt- 
kowych doszedł do miliarda marek, usunięto 
doszczętnie język polski ze szkoły, nawet z wy- 
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Traktat pokojowy 
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kładu religii, czem wywołano strejk szkolny i 
brutalne sceny we Wrześni, które dobiły stare- 
go, schorzałego patrona ugody, arcyb. Stablew- 
skiego. 

Polityka morska Wilhelma i polakożercza 
Ostmarkenvereinu równocześnie poniosły druz- 
gocącą klęskę, a w dwadzieścia pięć lat po o- 
wem zawarciu ścisłego przymierza mogą ebie 
święcić srebroc wesele na gruzach gmachu 
wznosżonego współnenni siłami. Flotę i kelonio 
zabiera koalicya, w Poznaniu powstaje molszi 
uniwerzyżet. kolonizacya przeszła w ręce pol- 
skie, a wielki starzec z Warcina, Otto v. Bis- 
marck, ściągnięty sznurami z wysokiego pie- 
destału przy Borlińskiej bramie, zwieczony 

| przez tryumfujący lud polski po poznańskim 
bruku wraz z innymi Frycami i Wilhelmami 

| leży na wspólnym stosie w jakitnś pustym ma- 
gazynie i może posłuży jeszcze na odlew armai 
polskich, gdy rząd polski obejmie huty i fa- 
bryki broni na Górnym Śląsku. 


Sic trasit gloria! Reilzztor. 


jawną... tajemnica. 


Skandal amerykańsko-europejski. 
(Da naszego korespondenta). 


Paryż, 16 czerwca. 
(%) Ameryka przeżywa obecnie wielki skan» 
dai, jaki wynikł z powodu opublikowania tam 
traktatu pokojowego, przedłożonego Niemcom 
do podpisania, 
Mianowicie dwa wielkie dzienniki amerykań- 
skie „New York Times" i „Chicago Tribune" 


rozpoczęły 9 b. m. druk tekstu traktatu pokojo- : 


wego, publikowanego w Niemczech od trzech 
tygodni, a nie mogącego wskutek zakazu ujrzeć 
światła dziennego tylko we Francyi, Anglii- i 
W łcszech. 

Traktat ten, zazdnośnie chowany przez koali- 
cyę pod korcem, publikowany jest w Niem 5 
Austryi, Tuneyi i we wszystkich krajach, z któ- 
rymi koalicya prowadziła wojnę. Jest publiko- 
wany także w Szwecyi, Hollandyi, Hiszpanii i 
wszystkich krajach neutralnych, tudzież w A- 
meryce. i 

Nie znają go tylko Francya, Anglia, Włochy i 
Sprzymierzona z koalicyą Polskal 

Dodajray, że tnaktat pokojowy, ogłaszamy obe- 
cnie w Stanach Zjednoczonych, w całej rozcią» 
głości poznany już został z pewnością przez Ka- 
nadę, Meksyk i całą Amerykę południową. 

A oto w jawi sposób traktat ten dostał się do 
wiadomości Amerykan. Jeden egzemplarz tego 
trokiatu, drokowany w Szwajcarył, zawiózł do 
Nowego Jorka dziennikarz amerykański p. Fra- 
zier Hunt. Zakomunikował on natychmiast tekst 


$nisz i Ora 


! traktatu redakcyom „New York Times'a“ i „Chi- 
cago Tribune“. Ponieważ cenzura została w A- 
meryce zniesiona, nikt nic mógł sprzeciwić się 
pablikacyi traktata. Ban Hunt opublikował tak- 
że drażliwe opustki, poczynione w streszczeniu 
oficyalnem, zredagowanem w Paryżu przez p 
Tardieu, a przeznaczone dla publiczności fran. 
| ceuskiej, 
| Także w senacie amerykańskim senator Borah 
postanowił przełamać „tajemnicę“ traktatu, sta- 
| włając wniosek, aby tekst jego włączono do pro- 
tokółu, przez co trektat dostałby się do publiez- 
nej wiadomości. Senat w głosowaniu 42 głosanii 
przeciw 24 głosom zgodził się na to, 

Z tajemnicy zdarto zatem zasłonę, mimo, iż 
zachowanie jej w stanie nienaruszonym ułatwia 
Niemcom propagandę, zwróconą przeciw treści 

narzuconego im przez koalicyę wyroku. 

Prezydent Wilson został tą sprawą dotknięty 
od żywego. Wysłał on do Hitchcocka, prezyden- 

,ta komisyt spraw zagranicznych, telegram, 

| magający się enerpicznego śledztwz, w eeku 
] 

! 
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s 
krycia w jaki sposób egzemplarz, DEE 
tekst traktatu, dosta! się do rąk niepowołanych. 
Ameryka, w osobie prezydenta Wilsona, z0- 
stała przez fakt ten skompromitowana, albo- 
wiem nie dotrzymała słowa danego w kwestyi 
opublikowania traktatu _ przedstawźcięłom 
państw sojuszniczych. ; pi 


wa nadal w rękach czeskich. 


(Od naszego korespondenta). 


Nowy Targ, 17 czerwca. 

Wiadomości o zajęciu Spisza i Orawy — jak 
już przed kilku dniami zaznaczyliśmy — nie- 
stety okazały się z gruutu fałszywe. 

Czesi wogóle nie ewakuowali Orawy, jedynie 
opuścili na krótko wschodnią część Spisza, gdy 
bolszewicy węgierscy podsnnęli się ku grani- 
com ziemi spiskiej. Równocześnie Węgrzy przer- 
wali w jednem miejscu kolej koszycko:bogumiń- 
ską — wobec czego czeskie wojska znalazły się 
w tych stronach w sytnacyi bez wyjścia i wów- 
czas przeszły granicę małopolską, gdzie zosta- 
ły naturalnie rezbrojono. 

Tymczasem z ziemi spiskiej przybyli do No- 
wego Targu górale domagając się obsadzenia 
opuszczonej przez Czechów ich ojcowizny. Nie- 
stety instrukcye rządu warszawskiego nie po- 
zwalały przekroczyć naszym wojskom granicy. 
Jedynie ochotnicze formacye polskie zajęły 
część Spisza, a patrole naszych wojsk ze wzglę» 
dów strategicznych weszły w głąb Spisza. Je- 
Dwaj dob 

r d Ar; y 
Wa: GODYZ 
Warszawa, 17 czerwca, 

(A! Kwestya częściowej rekonstrukcyi gabi- 
netu staje siq coraz bardziej aktualną. Zdaje 
sobię z tego sprawę opinia publiczna bez róż- 
nicy partyjnej, zdaję sobie z tego sprawę także 
i Sejm, który wie, że wi, ksześć, olbrzymia więke 
szosż obcznych ministrów całkowicie się nie na- 
e na stanowisko, które teraz zajmuje. W tej 
nenys z rusiem, który Sto- 
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Szcze w tym samym dniu przybyły do Nowego 
Targu liczne deputacye Spiszaków. prosząc woj- 
aka nasze o rainnek przed rabującemi bandami 
maruderów czeskich. Opowiadali Spiszacy © 0- 
krutnych rządach czeskich. Czesi zrazili sobia 
zupełnie calą ludność Słowaczyzny.  Slewasy 
obecnie nienawidzą swych „pobratymców“ Cze- 
chów. Każda klęska wojsk czeskich napawa ich 
niezwykłą radością, i z tętniacem sercem occze- 
kują przybycia wojsk pelskich. Życzemiem Sło- 
waków — połączenie z Foiską. 

Niestety jak już wyżej wspomniułera żołnie- 
rzykom naszym, opalonyra cd słońca i tatrzań- 
skiego wichru góralczykom nie wolno przekro- 
czyć fikcyjnej granicy! 

' Po kilku dniach przybyli z powrotem Czesi na 
Spisz — gdyż podobno sytuacya na wschodzie 
poprawiła się, gdyż owzymali znaczne posiłki 
francuskie. Wedle cstatnich wiadomości Czesi 

j obsadzili Kezmark i pobliskie wsi i mmałasłeczka. 


kandydaci na ministra handlu. 


jąc na uboczu co də ambicyj osobistych, jest 
przecież należycie poinformowanym o wszyst- 
kiem, co się dzieje. 

— Nie może być mewy o usunięciu całego ga- 
binetu — rzekł -— ponieważ sironniciwa nie zgo- 
dzą się z sobą ani na punkcie programu, ani 
na punkcie os) w razie. jeżeli chodziłoby ©0 
zmianę calego rządu. Nica większości, ponie- 
| waż faktyczną miiiejesoti, zeżiadającu na lewie 
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cy, nie ugnie się wobec wioksynści, Trzeba za- 
tem w interesie spokoju w Sojrniec i w panstwie 
iść drogą kompromisową. Może ta zresztą i le- 
piej. Takim kompromisem hędzie częściawa re- 
konstrukcya „zastąpienie ministrów najbardziej 
skomproimiiowanych swoją uieudclnością i po- 
wołanie na jch miejsce doświadczonych fachowe 
eów, mających jeszcze i tę wyższość, że piastu- 
ją mandat poselski. 

-—— Kogo pan poseł ma na myśli? 

— Przedewszystkiem musi ustąpić pan mini- 
ster handlu, pan Hącia. Ciasny umysł, nie obej- 
mujący całokształtu interesów bandlowych pań- 
stwa polskiego. Pewne sfery warszawskie pro- 
4agują na jego nastęheo pane Andrzcjz Wierze 
bickiego. Ma on teraz mardsi poselski z Wiel- 
kopolski. Człowiek istotnie zdałny, fachowiec, 
przygotowany wybornie, znajacu doskonale 
Kongresówkę, natomiast mniej Galicvę, która. 
e uwagi na swe bogactwa przyrodzone i skarby 


mineralne będzie w przemyśle polskim już nie- ; 


długo grała rolę pierwszorzędną. Będzie niewąt- 
piiwie pierwszorzędnym ministrem handlu i 
przemysłu. Musi przecież poprzednio ułożyć się 
z socyalistami. Ci ostatni żywią do niego pew- 
ne żale albo też, mówiąc otwarcie, nie dowie- 
rzeją mu, ponieważ uważają po za patrona faz 
hrykantów, lekceważącego sobie interesy upra- 
wmione stanu robotniczego. Takie porozumienie 
powinno się panu Wierzbickiemu udać. Gdyby 


okazać zbyt wielką, wówczas Sejm rozporzadza 
jeszce jedną siłą fachową, piastującą równo- 
cześnie mandat pvselskły a mianowicie powi- 
nien obdarzyć swem zaufaniem posła dra. Ste- 
wtowicza. Ten długoletni sekretarz Izby Hlandle- 
wej we Lwowie jest pierwszorzędnymm znawcą 
stosunków handlowych i przemysiow ychi w Pol- 
sce całej. Rónocześnie nie nos! on na sobie mar- 
ki partyjnej tak jednostronmej, jak poseł An- 
drzej Wierzbicki... 

Do tej uwagi mojego informatora muszę do- 
aać jeszcze garść szczegółów. P, Andrzeja Wie- 
rzbickiego słyszałem latem roku zeszlego w Na- 
dzie Stanu, Należał do niej z wyborów. Wygłoe 
Bił on wtedy mowę programową na temat linii 
kolejowych i kanałów, które należy koniecznie 


zbudować w Polsce, jeżeli się chce jej handło- ; 


wi 1 przemysłowi zapewnić trwałe podstawy 

Była to mowa pierwszorzędnego znącze- 

mowa, która świadczyła, że dyrektor To- 
warzystwa Przemysłowców Królestwa. Polskie- 
go jest nie tylko człowiekiem gruntownej wiedzy 
ekonomicznej — skończył on wydział matema- 
łyczny — lecz także i genialnych, a wykonal- 
nych poglądów na kwestyę, w jaki sposób na- 
łeży dźwigać przemysł i handel w Polsce. Ró- 
wnocześnie jest człowiekiem dużej odwagi cy- 
wilnej, gdyż w owej mowie wykazywał, €o ro- 
bią Niemcy — wtedy panowie wszechwładni w 
Warszawie — by poddać przemysi i handel pol- 
aki pod swoją wyłączną władzę. 

Pozyskanie posła Wierzbickiego na stanowi» 
sko ministra handlu byłoby niewątpliwie du: 
żym dla Polski zyskiem, podczas gdy dr Wła- 
dysław Stesłowicz nadawalby się także wybor- 
nie na ministra skarbu. 


Astronom fotografuje sieńce na 
wysokości 5.000 metrów. 


(m-m) Najśmielsze pomysły, erodzone z fanta 
tyi Juliusza Verne urzeczywistniają się kolejno 
jedan za drugim. 

Obecnie astrobom z fantastycznej powieści, 
wyruszający w podróż powietrzną, aby oglądać 
gwiazdy — schodzi z kari książki do życia re 
alnego. 

Oto bowiem profesor Dawid Todd, astronom 
obserwatoryum w Amherst College opuścił 13 
meja b. r. Nowy Jork ma pokładzie parowca „El- 
limor“, udającego się w kierunku Montevideo, 
stolicy południowo-amerykańskiej republiki U- 
rugwaj Dnia 29 maja okręt zatrzymał się na peł- 
nem morzu na stopniu 2:30 szerokości północacj 
1 18 st. długości zachodmiei. Spuszczono na fale 
hydropian, którym kierować miał doświadczony 
pilot Richard. W chwili, kiedy słońce dochodziło 
do zenitu, profesor Toda wraz x fotografem Stu- 
artem Whitmamem zajęłł miejsca w samolocie.. 
I hydroplam wzbił się w przestworze oddalony 
a 800 kilometrów o wybrzeża Afryki i o 1900 
kilometrów od Brazylii. 

„Wzmiesiemy się — rzekł profesor => ponuu 
chmury, wzbijemy się do wysokości około 5000 
metrów, gdzie jest najczysisza atiwostera. Potem 
zapanuje na przeciąg sześciu minul i 06 gekurwl 
zupełna ciemność. Czas ten wyziska się dla oD- 
serwowania i sfotografowania tarczy slonecz- 
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| ani teraz po ustąpieniu okupantów, 


BONIĘG ERAFOWSKI 
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nej. W tym samym momencie cały szereg astro- 
nomów różnych narodowości, Francuzi, Anglicy, 
Amerykanie rozsiami od Boliwii aż do Atryki 
zachodniej, będą wspólnie z nami obserwować 
tę cudowną tarczę w koronie rubinowych pro- 
rnieni. I może któremuś z nas uda się przeni- 
kmąć tę tajemnicę przedziwną, która ze słońca 
czyni wszcehwładcę czasu, czynnik o wpływach 
przemożnych a niezbadanych, Moża ktoś zdoła 
zmierzyć światło, zważyć je... 

Będziemy chcieli zbadać, czem jest ia tarczą 
słoneczna, czy rodzajem atmostery, pauostało- 
ścią. kosmiczną z czasów, kiedy słońce o x ARJ 
EJ mera 
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cze małąwieą, czy też aureola clektroniagnety - 
czmą, zmieniająca się ustawicznie pod wpływem 
położenia innycli planet, 

Problemy olbrzymie - a im. 
rozwiązania ich! 

Czarny cień zatoczy krag 200-kilometrowy, 
obejmie ziemie i morza australijskie, Peru, Bo- 
liwię, poczem zaćmiemie słońca skończy się”. 

Taką była misyp. profesora Todda, który po 
wrócił z niezwykłej podróży z niezmiernie inie- 
resująceimi fotografiami słońca. zdjętemi aa, WY- 
sokości 5000 metrów. 


reiki czas do 


W sprawie gwaran neyi dia życiów. 


Warszawa, 15 czerwca. 

Dtrounictwo Niezawisosici Narodowej w War- 
Gzarwie wydało w sprawie znanych giwarancyi 
dla żydów odezwę, z której niektóre wyjątki po- 
dajelny: 

Coraz to nowe trudności piętnzą się przed mło- 
dem państwem polskiema na kumgresie pokojo- 
wym. Grozi nam plebiscyt na Górnym Śląsku, 
grożą nam znane „gwaramcye”* dla ludności ży- 


' dowskiej, W Paryżu wrogie nam nam czynniki 


wytężają wszystkie siły, by przekonać opinię 
europejską o niesłuszności naszych dążeń, by 
nas przedstąwić, jako imperyalistów i pogrom- 
ców. Na miejscu w kraju pokmewne czynniki 


jednak na tym punkcie różnica zdań mirta się | prowokują szumowiny społeczne na ulicach do 


zaburzeń antysemickich, by później mówić o 
zdzitczeniu narodu polskiego. Dla przeciwdziała - 
nia temu musimy wytężyć wszystkie siły. 
Iwestya żydowska ve względu nu. nadmierne 
skupiemie ludności żydowskiej na ziemiach na- 
szych, jednostronny rodzaj zajęć tej ludności, 
politykę rzędów zaborczych, wygrywujących je- 
dną część ludności przeciw drugiej, była już 
przed wojną w stanie zaognienia. Wypadki wo- 
jemne pogorszyły jeszcze sytuacyę. Pomimo to, 
stwierdzić należy, nie było w Polsce ani dawniej, 
a więc w 


| chwili, gdy brak nam było zorganizowanych 
władz i straży bezpieczeństwa, rzezi, jak na U- 
krainie. 


: 


w Polsee niema stronnictwa i kierunku, kle- 
reby chciąło odmówić żydom tych praw, z ja- 
kich korzystają we wszystkich państwach za- 
chodu. Dlałego zapohiadz wszelkim ekscesom; 
nie dopuścić, by ludność poddała się prowokacyti 
wrogich Polsce żywiołów, sprostawać szerzome © 
nas fałsze. 

Stosunki polsko-żydowskie w obopólnym in- 
teresie mogą i pawinny wyjść ze stanu tego ma- 
prężenia, w jakiem się znajdują obecnie. Muszą 
mucyomaliści żydowecy zrozumieć, że korzjymta 
nie z praw obywatela, nakłada na nich również 
obowiązki obywateli Polski, muszą zrozumieć 
masy żydowskie, że opieka z zewnątrz, które 
im chcą narzucić prowodyrzy nacyonuistyczni, 
zgubnia się odldje na stosunku do nich lnduońci 
polskiej, znajdującej się w większości, muszą 
rozumni działacze żydowscy przyłączyć rię do 
akcyi, protestującej przeciwko narzuceniu P2l- 
sce gwarancyl. 

Muszą. zrozumieć masy ludowe polskie, ze 
okscesy attysemickie nie przyczynią się do roz- 
wiązania sprawy drożyzny i bezrobocia, żn nie 
rozwiężą także sprawy żydowskiej. 

Rzeczpospolita polska potrafi ku ogólnemu 
zadowoleniu wszystkich obywateli rozwiazac 
sprawę a SAME 


Zabójstwe z WE ak = 


Warszawa. 

W.zoraj o godz. 2 i pół popołudniu przy ulicy 
Żelaznej Nr 58 róg Grzybowskiej do domu scha- 
dzek Waleryi Gregorczykowej i Elżbiety Pio- 
trowskiej 

przyszło trzech żolniorzy 

w towarzystwie 20-letniej Zofii Sadowskiej, za- 
mieszkałej przy ulicy Ogrodowej Nr 53, fl roz- 
mawiali w kuchni, zaś właścicielki mieszkania 
były w pokoju, 

Po upływie kilku minut 

rozległ się strzał, 

poczem wszyscy żołnierze wybiegi! z kuchni na 
ulicę. 

Pierwszy biegł sierżant z rewolwerem w rg- 
ku, za nim zaś koledzy jego. Za uciekającymi 
pobiegły właścicielki mieszkania i koleżanką. 


p Z MH M 
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Malk sierzani zaraz 


znikł im z oczu, 
wobec czego kobiety zaczęły ścigac dwcth pozo- 
stałych żołnierzy. Wbieęgli oni do domu na rogu 
ulicy Prostej i Twardej, przeskoczyli paskan i 
znowu uciekali. 

Dopiero na ul. Ciepłe) 

ujęci zostali przez halierczyków 
i odprowadzeni do koszar, 

Sadowska została zabita na miejscu, kula, 
skierowała w usta, przeszła podniebienie i u- 
tkwiła w mózgu. 

Zakójstwa dokonano na tle zazdrości, 
gdyż zabójca często, jak również i wczoraj ro- 
bił Sudowskiej wymówki, że ma tylu wielbi 
cieli. 


NA ulicy 


Uwigzignie dwu oficerów rosyjsko- -bolszewiekich w Krakowie 


Kraków, 15 czerwca. 

(1) Wezaruj ujęto dwu oficerów rosyjekich, | 
Teodora Gudlima, kapitana artyleryj byłej ar- 
mii rosyjskiej, a setnika w armii Potlury i Iwa- 
na Horiło Percowa, rotmistrza kawalęryi rosyj- 
skiej, byłego adgutanta sztabu Kuwopatkina. O- 
fieerowio ci przyjechali przedwczoraj do Kra- 
kowa z Tarnopola, ubrani po cywilnemu i sta- 
neli w Grand Hotelu. Podczas rewizyi znale- 
zńiono u nich kufcy z mumdurami rosyjskimi. 


Każdy z nich posiadał zuaczną gotówkę, tj. pu, 
15.000 ukraińskich hrywen i 38000 koron. We 
dłnug ich zeznań uciekli z armii Petlury do 
Tarnopola, a przyjechali tutaj w celu udania 
się przez $ztokholm do Tomska. Z powodu sii- 
uych poszlak, wskazujących na to, że są oni a- 
gitatorami rosyjskich bolszewików i że prawde 
podobnie mieli zamiar udać się do Węgier, a- 


"resztowamo ich i odesłano da obozu ieńców., 


_Czarna księga paskarska. 


Kara śmierci 


Kraków, 18 czerwca. 

(I) Z powodu nadzwyczajnego „ruchu pas: 
kurskiego jaki wzmaga się u nas z dnia na 
„dzień jesteśmy zdecydowani prowadzić spe- 
cyalną rubrykę pod tytułem: Czarna księga nas 
szych puskarzy, Będę to nanawisku paskarzy o- 
ułuszone wytłuszczonym drukiem ku wiecznej 
rzeczy parnmiątec. 

Na skutek skarg  kousumeniów 
wczoraj aresztowania dwu polpi eey 
uych paskarzy: 

1. Bolesław Broszkiewicz, 


dokonaniu 
ES D ah 


właścicjej kaw tat 


na paskarzy. 

ni Teatralnej, któremu nie wysłarczaly olbrzy- 
mie zyski, jakie ciągnie z rotsprzedaży lichej 
kawy i t. z. chamteczek, ala począł bawić się w 
zwyłsłą, lichwę sprzedając naprzywład kieliszek 
wódki po 6 kor. 

». Karol Niedziałkowski, wiasuicici firmy Haj- 
tv (restaunracya i piwiarnra przy ul. WFioryan: 
skiej, sprzedawał „paszteciki“ po 8 K zą ztu- 
kę zamiest jak wszędzie po 1.20 K. Są to pas- 
kurze, którzy, mówięę dosiewuie, ssa krew na- 
szego społeczeństwa. Ludzi tuiich należy Dez- 
względnie piątnować bu ziesicow ojrzyznw, 


_ Numer 1R 


abe Mz PR KN ĄCE OR aeee ea r: 


którzy swą gorąc; kową łapezywośtia dojściaj ak 

najprędzej do poe ag aywajczą 
w społeczeństwie razoryczacie j niokcznleczna 
napięcie nerwiwe. Dostodzi dm iezo, że wazy- 
stkie „nasze kawiarnie i jadłodajnie dyktują 
sobie ceny jakie chen. Aiuzykalne „etablisges 
iments" --- Espianada (p. Wołkowskiego! i Dro- 
bnera (p. Hajty) ustanawiają ceny wałujące O 
pomstę do Boga. Jeśli nasze wiadze w dalszym 
ciągu w tak nieżdawny i niecnergiczny sposób 
będą tolerowac ten wyzysk wszysikich naszych 
paskarzy, wtedy może dojść w naszem .rozpa- 
<zonem społeczeństwie do niebywatych i nie- 
obliczalnych przewrotów. 

Paskarzy naiciy karać śwłarcią przez powie: 
szenie. 

Wczoraj koło . południa - gromadka ludzi ze- 
brała się na regu ulicy Szewskiej i plant, otas 
czując jakiegoś starszego jegomościa, który był 
mocno poirytowany (gdyż wyszedł z pewnego 
handlu, gdzie chciał kupić cukru), Oświadczo: 
no mu, że „teraz cukru się nie sprzedaje”. 

Tymczasem mamy pełno cukrów i „bombo- 
nów'* w oknach sklepów. Skąd bierze się cukier 
do wyrobów cukierków jeśli go niema od -eh ! 
miesięcy dla konsumentów? „Wszystkich pas- 
karzy nalczy kurać śmiercią, odyż inaczej spo- 
łeczeństwo nie dojdzie z nimi do ładu" — krzy» 
czał éw Pom, wymachując energicznie laską. 

„OSTRE POGOTOWIE", 


Przedwczoraj policya zamządziła ostre pogo- 
towie w naszem mieście, 

Wzmocnione patrole policyjne krążyły po mie- 
ście, gdyż doniesiono, że wielka ilość kubiet ma 
zamiar uderzyć na sklepy z cukierkami war- 
szawskimi. 

Masny nadzieję, że nasze władze zgodnie z 
całem społeczeńst: wem wystapią jak najprędzej 
i najonerpiczniej, by położyć raz kros orgii pas- 
karskiej. 


Burziiwe zgromadzenie. inwalidów. 


Przemyśl, 17 czerwca, 

Dnia 9 b, m. cdbyło się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie Związku inwalidów wojennych, 
w obecności przedstawiciela starostwa i woj- 
skoweeo przedstawiciela sekcyi opieki nad im- 
walidami. Przebieg walnego zgromadzenia był 
nader burziiwy, gdyż liczni mowey podnogili 
zarzuty przeciw przewouniczącemu Związku, 
p. Ludwikowi Szewszeniowi i kilku członkom 
wydziału, zarzucając nedokiadność w admini- 
stracył Związku oraz inne malwersacye, U- 
chwalono wybrać komisyę, która zbada całą 
sprawę, a następnie waime zgromadzenie wy- 
bierze nawy wydział, 


Pierścien Judyty Foscari 
wspaniały dramat w 3-ch aktach, pełen nie- 


zwykle interesującej treści i wstrzisających 
scen ze słynną 


ERNĄ MORENĄ 


toli tytułowej, oraz skrzącą humorem 
i dowcipem kornedyę w 3 aktach 


0j mężczyźni, mężczyźni! 


z niezrównaną 


MAGDĄ SONJĄ 


w roli głównej, wystawia obecnie jako osta- 
tnią nowość 


KINOTEATR „SZTUKA”" 


Motel Suski, ul. św. Jana 6. 
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i TOLSŃNZEIANY. 


| Wilną, 17 czerwca. 
Dziś nadeszła do Wilna wiadomość z zg fron- 
| 


linii 


k 


w- maman 


tu, że w Mińsku rozstrzelany został na zasadzie 
wyroku sądowego Julian Unszlicht, komisarz 
do spraw wojskowych za czasów oknpacyi Wil- 
na przez bolszewików. 

Unszlicht został rozstrzelany ma to, że nie u. 
miał obronić Wilna Przgoj w „wojskom pałskim. 


Bois cwicki sąd wojenny skazał na śmierć 
Juliana Unszlichta; żołnierze „czerwonej armii" 
skierowali luty w pierś człowieka, ktárego ży- 
cie było jedną psychologiczną zagadka, a dzia- 
alność zszeregowaniem obok siebie czynów 
niewspółmiernych. 

Julian Unszlicht był swego orasu Joadorom 
Soc. Dem. K. P. i L, Wo wszystkich antynaro- 
dowych akcyach tej partyi brał wybitny udział, 
zwalczał namiętnie „wymysł burźnuazyi* zwany 
niepodległością, bal nawet żądanie autonomii 
Królestwa było dla niego czemś niezrozurniałem. 
W r. 1905 występował w, Warszawie i na emi- 
gracyi z przemowami, w których zwalczał już 
i.. postulat szkoły polskiej. Jednem słowem: 
Unmszlicht był skrajnym przedstawicielem ideo- 
logii esdeckiej, jej heroldem | trabantem. 

Aż nagle nastąpiła zasadnicza odmiana, Un 
szücht wystąpił z dotychczasowego swego siron- 
nictwa i — począł doemaskować swych b. towa- 
rzyszy. 

Książka po książce wychodziła % jego praco- 
wni, a każda stronica, każda linia niemni Bta 
nowiia akt oskarieca przeciw polityce S.-D. 

Czy to „Pegromy ludu NK czy „80- 
! cyalsHitwactwo w Polsca* (pisane pod psaudoni- 
wem: W. Sedeck!|, czy wreszels nitykuły w 
„Myśl Niepodległej” A Niemojewskiego, które 
byi w ostatnich latach przedwojennych stałym 

współpracownikieia, wszystko go z pod pióra 
Unszlichta w epoce taj wyszło walił» taranncm 
w fortęce skrajnego radykalizmu. 

Unszlicht wzywał lo wojny świętej z $. 5. 1 
„lewicą P. P. g.“ „ia zynię to y mówił re nie- 
tylko dlatego, że Aui się solidaryzować 
z ich teoretycznymi poglądami, ale też z tego 
pe że uśwdatomiłem sobie, iż oala loh po- 

tyka prowadzona przez litwaków („Tynxa* — 
rosyjski, dyktator 3. D. K. P. i La) obilczoną by: 
ła na wyt polskości." W oskarianiu 
swem. posuwał się on nieraz do krańcowości, 
nieraz tracił miarę; neofityzm stawał się nie- 
gmaczrite jaskrawy. 

Unselicht-esdek stał glę skrajnym nacyonalistą, 
Unszlicht żyd -—- zapalonym antysemitą. 

Wybuchła wojna, a jej olbrzymi cień zakrył 
zupełnie postać Unszlichta. Aż dopiero nieda- 
wno ukazał słę na powierzchni, „sed quantus 
mułatus ab Hle“, z lat 1913—14. 

Dzienniki przyniosły wiadomość, że stanął on 
w szeregach bolszewickich, obok dawnych swych 
towarzyszy, a późniejszych wrogów. Opowiada- 
no o nim potworne rzeczy, o jego okrucieństwie, 
o walce z „reakcyjną Polską myślącą o niepo- 
dległości”. Wkońcu został on wysokim dygnis 
tarzem w rzędzie sowietów i z jego ramienia 
współkierowai administracyą Litwy. Skoro woj- 
ska nasze zajęły Wilno, Unszlicht uciekł z „czer- 
woną amig“. Dziś nadeszła wiadomość o roz- 
strzelaniu go przez bolszewików za niedostatecz 
ną „obronę! Gedyminowego grodu. Ta śmierć 
jego ma w sobie coś z finału scenicznego dra- 
matu, jeno, że gdybyśmy ujrzeli ją na deskach 
teatralnych — zaiżucye eM autorowi za du: 
żo sztuczności, 

Z Unszlichtem umiera A a nader ciekawych 
postaci. Kiedyś stwierdzą dopiero ludzie, któ- 
rzy będą mieli wgląd poza kulisy jego życia, 
czy była to jednostka na wskroś zła, kłamiąca 
uczucia i entuzyazm dla coraz to innych spraw, 
czy był on typem histeryka, czy też aferzysty, 
| idącego za prądem, bez względu na swe we- 
| wnętrzne przekonania, byleby tylko zdobyć 0- 
25 bie sławę, wpływy i markę = oryginalności. 


| Do czwartku 19 b. m. można oglądać 
W KANE , 
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WIE GWIAZDY FILMOWE: 


kenny Porten w znakomitej trzechakio- | 


wej komedyi „Firabianka pokożówką” 
arsenag w detektywicznym dra- 


macie "W szponacn szaieńca. 
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| czasie którego przemówił bardzo 
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Ę specyticzne jej znamię występują 


Ste. $ 


a 


churiia bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Środa 
M. B. Nieust. P. 
Wschód słońca 3:58 18 
Zachód słońca 8'00 czerwca 


Długość dnia 15:07 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
W środę d. 18 czerwca: „Głupi Jakóp" T. Rittnera. 
WĘATR PuWSZLEUNNŁE: 
W środę 15 czerwca; „Róza Stambułu“. Występ go- 
ściuny Jadw. Brzozowskiej. 
=- Q — 


Otwanie 1t stahu gonoralnono w Warszawie, 


Wczora Sb ydo się otwarcie szkoły sziabu gee 
Ma przy udziale licznych gości zę sfer 
owjskowych polskich i koalicyjnych, przyczem 
Pilsudskiego reprezentował major Kasprzycki 

Po wysłuchaniu mszy św. w kaplicy szkoły 
podchorążych, zebrani udali się do sali wykła- 
dowej szkody sztatru generalnego przy Alai Szu- 
cha, Poświęcenia auli dokonał biskup polo 
Gall. Szereg przemówień zakończył general S 
ro w imieniu nieobecnego generala Henrysa, 
który przez jego usta wyraził duże zaintereso 
wanie szkołą i obierał ją często odwiedzać. 

Odbyło się następnie wspólne śniadanie, w 

wardecznie da 


zebranych po polsku i po francusku dowódgza 
szkoły sztabowej generał Puchalski. Dziś odby: 
wają się już wykłady od godziny %*mei rane 


— —()"=— 


Nowy kierownik biura prasowego Min, Spr. Za. 


„Gazeta Warszawska” utrzymuje, że Dh pOr 
siedzeniu sejmowej komisył spraw zagr. 
nych poddano krytyse działalność hinta 
dyalnego niinisteryum spraw zagranioz 
W sprawie tej zgłoszono od: wniosek. 
Ma on wraz 5 wiceministra Skrzyńskie 
go stamowić przedmiot narad następuego potii- 
dzania. Równocześnie zasługuje na uwagę infoge 
macya „Przeglądu Wieczornego" @ 

p „Władysława ewskiego klarownikiema 
zreorganizowanego biura ioformacyjme-prago 
wego min. spraw zagr. Pan Czerniewski 

z Londynu w charakterze specyalnego k 

denta „Daily Toiggrapi i n nna Post“, 


Samowoia podatkowa. związków KOMODAĆRYC 


Do wiadomości mmisteryum spraw we 
trznych doszło, że niektóre powiatowe 
komunalne uchwalają samowolnie dodatkowe 
podatki od cukra, soli, węgla 1 nafty, ponad naw 

mę określoną rozporządzeniem. Min 
ostrzega prezesów wydziałów powiatowych, ġe 
poach postępowanie nie będzie przez PR w- 
rowane. 


0 prawa narodowe dla żydów. 


Do gazet żydowskich telegrafuja z Paryża, żę 
z powodu ponownego przekazania komisyj Rady, 
czienecn artykułu traktatu pokojowego o prar 
wach narodowych dla żydów, komiteł żydowsić 
wręczył sekretarzowi konisrenoyi pokojowej a” 
moryał, podtrzymujący dawne żądania żydów 


"RE 


Nowa influenza hiszpańską, 


„Berlin. Tagebl.“ donosi ze Sztutgardu, że pe: 
javila tam nowa, nieznana dotychczas choco. 
pewnego rodzaju, odmiana grypy 
| Wedie oświadczeń lekarzy w czasie tej Aona 
nia wzrokowe, W dalszym przebiegu objawów 
chorobowych daja się zauważyć objawy, waka- 
zujące na zmiany mózgu. Równocześnie jałgą 
symptom występuje niezbyt wysuka goraczka, 
gdy tymczasem przy grypie hiszpańskiej 

pują zmiany kataraine i powikłania w piwewa- 
dzie oddechowym, Wypadki tej nowej choroby 
leczyć się dają zwykle po krótkim czasie. 


—=—C—— 


nacyonalistów. Jednocześnie memoryeł 
się odszkodowania dla oflar ekscesów 
dowskich, 


Kilka słów © „uprzęjmych* kelnerach 
ETU EE WON EE — 1 


(m-m) Goście, przybywający do naszego mias- 
sta z Warszawy, Poznania, Lwowa, Wiina nis- 
jednokrotnie wyrażają Swe głębokie TR" d 
z powodu przedziwnej „n z jaką 
itelnerzy krakowscy tratstułą é. Jak 

twierdzą przybysze, Kraków jest pod tym wzgię: 
dem istnym unikatem.. Nigdzie ludzi, seriędze, ni 


cych coś zjeść lub wypić ze dmegie piemńęał. 
traktuje stę tak bowdzo „a łaski", 

Wszak wszyscy znamy te ebrażone, una 
miny w chwili, gdy zniecierpliwiony długiem 


| ezekswniein lub roznacztkwie głodny gość ośmłeli 


sło wyaanaleć o szybsze potuiie.., 
A fo bogazdiiwe wztuszenie rajniwi, jeśli przy- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer i62 


padkiem ktoś zgłosi się do niewłaściwego „do- 
broczyńcy": 

— Panie! ja z głodu umieram... a nikt się na- 
wet nie zapyta, czego chcę... 

— Co mnie to obchodzi!.. ja tu nie podaję!.. 

— Może pan poprosi zatem kolegę... 

Kelner, stojący częstokroć bezczynnie odpo- 
wiadia z flegmą: 

-— Mie mam czasu!... to nie mój rejont.. 

Rzadko w którejś z jadłodajni krakowskich 
znajdzie Się tak uprzejmy kelner, iżby chciał 
dokładnie poinformować się, co właściwie gość 
zamawia. A że potem zamiast lodów podaje się 
gulasz, a zamiast piwa — kwaśne mleko — 
to drobnostka!.. O jakiemś odmienianiu mowy 
niema: 

— Dziesięć razy będę podawał!... Także ka- 
prysy! Tak jakby to nie można zjeść omletu 
z konfiturami zamiast pieczeni wieprzowej... 
-W jednej z pierwszorzędnych kawiarń kra- 

kowskich mia] miejsce następujący wypadek: 
"_ Goście zażądałi wina, a kelner przyniósł im 
t zw. „szpritzera'.., 

— Ależ myśmy chcieli wina... 
mienić! 

— Odmienić nie można... Już zamarkowanel 

— My jednak chcielibyśmy stanowczo napić 
się wimal... 

— Ano i to się da zrobić!., Panowie zapłacą 
i za, „Spritzera:* i za wino i wszystko będzię w 


proszę od- 


które zaiste komentarzy nie 


" Panowie kelnerzy, nikt od was nie wym 
ezołobibności, płaszczenia się, ubliżających God. 
ności człowieka, ale elementarna grzeczność i 
sumienne spełnianie obowiązków, to się chyba 
da pogodzić z jak najszerzej pojętym demokra- 
twWamem, 
i ———— 
P E a aT DR zaa 3 dziś we środę udaje 
j warzystwie radcy Noela j iew- 
EA o do Lowa. y la i kom. Trześniew. 
k E DYREKTORA KOL a 
RESO El ZBOROW 
ZzoSai przeznaczony na delegata Ministersiwa kolei 
Lelaznych przy komisaryacie Naczelnej Radv Ludo- 
ej w Poznaniu i obejmuje tam urzędowanie w naj- 
Alższych „dniach. Na czas nieobecności dyrektora 
borowskiego w Krakowie powierzono kierownictwo 
rekcyi w Krakowie nż. p. Prachtel-Morawiańskie- 
mu. dyrektorowj kolei ze Stanisławowa. 
SEEN. DELEGAT RZĄDU DR GAŁECKI wyjednał 
w Ministerstwie skarbu zezwolenie, aby wszyscy 
Prowizoryczni woźni przy władzach państwowych 
w Galicyi, o ile służą bez przerwy nienagannie 5 lat, 
zostali zamianowani stałymi woźnymi. Siużba woj- 
ekowa nie jest uważana jako przerwa. 
HK SYA EGZAMINACYJNA DLA EGZAMINÓW 
A Z MUZYKI, Delegacya Ministerstwa Sztu- 
ki i Kultury donosi, że Komisya organizacyjna dla 
inów państwowych z muzyki w Krakowie zo- 


stała zamianowana w osobach pp. prof.: Kl. Czopp- 
Uralaufowej, W, Deca, K. Garbusińskiego, St. Gie. 


bułtowskiego, W. Bendrichówny, K. Krzyształowi- 
ga A. Ludwiga, dra J. Reissa, Bol, Wallek-Wālew- 

iego, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
trzeci wznowiony z takim sukcesem świetny utwor 
T. Rittnera „Głupi Jakób*, który poza tym powtórzn- 
ny być może w tym tygodniu tylko jeden raz, tj, 
wypiątek 20 bm. We czwartek z powodu święta „Bo- 
Łego Ciała teatr zamknięty. W sobotę wraca na afisz 
eiektowna sztuką S. Krzywoszewskiego „Pani Cho- 
Tayna“ z pp- Jarszewską, Górską, Kosmowską, Jed- 
nowskimm, Leszczycem, Siaszewskim, Szyraborskim 
i Żarskim. W niedzielę 22 bm. popol. pu raz ostatni 
w tym sezonie „Krąg interesów", wieczór „Rzeczy- 
wistość", Autor sztuki dyrektor teatru miejskiego na 
Pradze w Warszawie Bol. Gorczyński, obecny będzie 
na tem przedstawieniu, 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po dłuższej 
przerwie wchodzi na repertuar śliczna operetka „Ró- 
ża Stambułu”, która swojego czasu w pełni powo- 
dzenia zeszła z afisza, Partyę tytułową śpiewa p. 
Brzozowska. Z powodu nadzwyczajnego powodzenia 
„Córki pani Angot“, te dwie operetki grane będą 
naprzemian aż do końca czerwca, poczem dnia 1 lip- 
ca zeBpół operetkowy rozpoczyna urlop, a powraca 


z urlopu dramat. 
pE RZEOSTAWIENTA TEATRALNE W DZIEŃ BO- 
O CIAŁA. Wskutek telegraficznego reskryptu 


Ministerstwa sztuki i kultury są w dzień Bożego 
Ciała dozwolone przedstawienia teatralne, 
RKA NA KOLONIĘ WAKACYJNA W PO- 
BIE WIELKIEJ. „Towarzystwo kolonii waka- 
c ych dla uczniów szkół średnich Krakowa i Pod- 
órzą' otrzymało od Magistratu zezwolenie na 
urządzenie w dniu 19 bm. tj. we czwartek publicznej 
zbiórki składek pieniężnych dla zasilenia fundusza- 
mi kołonii swej w Porembie Wielkiej. Uproszone 
panie będa kwestować przy stolikach w £8 punktach 
miagta, wieczorem zaś w kinach i w pierwszorzę- 
dnych lokalach restauracyjnych. Na niocy wyjątko- 
wego zezwolenia Rady szk. pomagać będą w kwe- 
ście uczniowie gimnazyalni, zaopatrzeni w legity- 
macye swoich zakładów. Rankiem tegoż dnia prze- 
ciągnie ulicami miasta orkiestra uczniów gimna- 
zyum-realnego (IV), poprzedzona odpowiednimi 
tranzparentami, z przypomnieniem odbywającej się 
zbiórki na cele kolonij wakacyjnych w Porembie 
Wielkiej. Ze względu na to, iż na nadchodzące wa- 
kętygne wywczasy „Tow. bolon. wakac, dla uczniów 
szkół średnich“ wysyła do nowej swej kolonii w Po- 
rembie W. uczniów 100, najwięcej potrzebujących 
odopoczynku i kilkudziesięciu bohaterskich uczniów 
szkół Średnich m. Lwowa jest uzasadniona nadzie- 
in. jż szerokie warstwy publiczności nie poskąpią 
choćby drobnych datków ciom pizyjścia Z pomocą 
3. ajai MI: 


ADESCAWAM |. more] BAN EROKE: 


DO POZNANIA, Dyrek iz ji ZE me Ą PE ; 
yrektor kolei Zborowski | „ęszpecenia i zranienia niespałonemi ziarnkami 


tnia działalność tak zasłużonego Towarzystwa po- | jeden ze złodziśi kieszonkowych wyciągnę? mu 


winna znaleźć jak najogólniejsze i największe po- 
parcie, zwłaszcza w czasach dzisiejszych. Miedy licz- 
na rzesza młodzieży po całorocznej aprowizacyjnej 
mizeryi wzdychają do ratowania na świeżem, gór- 
skiem powietrzu swego zdrowia 
krzepienia sił swych, W wolnej, niepodległej Polsce 
troska o zdrowie młodzieży, powinna być obowiąz- 
kiem każdego obywatela. — Za Wydział: Prot. Wła- 
dysław Koch, 

(1) CO SIĘ DZIEJE Z TARYFA DOROŻZKARSKĄ? 
Fiakrzy krakowscy nie czuli na wszelkie przepisy i 
uchwaloną ustawę taryfową, stale nie pohamowani 
są w uprawianej przez się lichwic. Oto za jazdę 
z ul, Garbarskiej na dworzec w porze porannej (na 
zamówienie) żądają 40 koron. Czy komitet do zwal- 
czania lichwy nie uważałby za stosowne zająć się 
tą sprawą. 

(T) KIEDY WRESZCIE OTRZYMAMY ZALE- 
CLE OD KILKU MIESIECY RACYE GUKRU?I 


Dochodzą mss liczne skargi od osób z miasta, | 


które żalą się, że dotychczas nie otrzymały na- 
leżnych im racyi cukru za kwiecień, maj i czer- 
wiec. Nie wiemy, co zamierza w dalszym ciągu 
uczynić w tej sprawie magistrat. Zaznaczamy 
jednak, że rozgoryczenie jest bardz wielkie. 
Mamy nadzieję, że te horrendalne stosunki zo- 
staną przecież raz naprawione. 

NAPAD WYROUSTKÓW-BANDYTÓW NA KAZI- 

MIERZOWSKĄ TANDETĘ. 

(T) Wczraj przedpołudniem na sklep tande- 
tny Jakóba Mehlera, przy ul. Szerokiej na Każ- 
mierzu napadła banda młodych bandytów-wy- 
rostków, którzy pobiwszy dotkliwie kupca, po- 
częli rabować znajdujące się tam rzeczy i to- 
wary. Na krzyk bitego kupca, zbiegli się sąsie- 
dzi i pospieszyła na pomoc policya. Około trzy- 
dziestu wyrostków, znanych złodziei, między 
nimi zmany i poszukiwany przez policyę ban- 
dyia Glassman, zdołali zbiedz, unosząc ze sobą 
zrabowane rzeczy. 

(T) Z POGOTOWIA. Wczoraj opatrzyło pogo- 
towie Jana Noworytę 1. 15, robotnika z Brono= 
wic, który został postrzelony przez żołnierza z 
karabinu „ślepym nabojem. Chłopiec doznał 


prochu całej twarzy. 

(T) CKRADZIONY GOŚĆ Z PROWINCYL. 
Wczoraj przyjechał do Krakowa z żoną p. Jan 
Bojda, właściciel realności z Milówki około 
Brzeska. Pan Bojda bal się zostawić w domu 
większej ilości gotówki (kilkanaście tysięcy K) 
i zawinął je w chustkę i wsadził do bocznej 
kieszeni, Podczas jazdy tramwajem zdaje się 


fizycznego i po- ; 


! pieniądze i zniknął. 
| (I) POSURZELUNA W WAGONIE KOLEJO- 


WYM. Sala Vlciszer 1. 28 wczoraj podczas jazdy 
pociągiem z dworca do Krakowa została postrze- 
lona przypadkowo z brauninga przez pewnego 


, komiwojażera. Kula przebiła podudzie. Odwie- 


ziono ją do szpitala. 

PRZEGLĄD TEUMNICZNO-PRZEMYSŁOWY -- 
dwutygodnik przeznaczony dlu podawania źródeł 
nabycia materyałów, potrzebnych dlia przedsiębiorstw 
technicznych i przemysłowych w Polsce, rozpoczal 
wychodzić w Krakowie. Organ ten ma charakter in- 
formacyjno-inseratowy. Adres wydawnictwa: Kra- 
ków, Grodzka 43. Wydawnictwo to zaleca się tem, że 
rodzącerau się przemysłowi polskiemu ułatwia dro- 
gg rozwoju. Informowanie ogółu o fabrykach kra- 
jowych į wogole źródłach rodzimego przemysłu, jest 
bardzo na czasie, a że potrzeba tego dała się odczu- 
wać, świadczą liczne zgłaszania się ze wszystkich 
stron kraju do wyżej wspumnianego wydawnictwa. 

—)—— 


ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ. Oprócz 
redaktorów wszystkich dzienników żargonowych w 
Warszawie, których pociągnięio do odpowiedzialno- 
ści sądowej za artykuły wsiępne, oskarżeni zostali 
także autorowie: Jackan, Nomberg į Grinenum. — 
Nomberg jest obecnie posłem po Priłuckim. W spra- 
wie Grinbauma sędzie śledczy zwrócił się do sejrau. 
Onegdaj skonfiskowano żydowski „Dziennik Nowy“ 
4a wydrukowaną interpelacyę antypaństwową posła 
Szipera przed wniesieniem jej do Sejmu. 

FONTANNY WERSALSKIE. W ciagu pięciu lat 
wiełkie fontanny wersalskie nic były czynne, Ża- 
lcha narodowa kazała je zamknąć. Dopiero dnia 22 
maja odbyła się uroczystość otwarcia fontans wer- 
salskich. Dokonali jej pułk. Henry i przedsiawicie- 
Je władz cywilnych. Obecni byli na tej uroczystości 
delegaci niemieccy. Gdy fontanny poczęły bić w gorę, 
okrzyk pedziwu rozległ się wśród obecnych. 

DR BOGDANGWIGŹ Z PIOTREOWA, przeciw któ- 
remu śledziwo prowadzą władze wojskowe, przewie- 
ziony został w oslatnich dniach do Warszawy, gdzie 
ma być boddany specyalnym badaniom lekarskim, 
! Śledztwo w tej sprawie nie zostało jeszcze ukoń- 
CczOLnie. t 

SENSACYJNE ARESZTOWANIA nastąpiły w 
Piotrkowie w dniach ostatnich, w sprawach pocho- 
dzacych z czasów okupacyi austryackiej. Ze wzglę- 
du na śledzswo, które się właśnie toczy, wstrzymu- 
jemy się narazie od pouania szczegółów, które bę- 
dziemy ogłaszać w dniach najbliższych. 

POŻAR W WOZNIKACH. Piszą nam z Wożźnik: 
Dnia 11 bm. o godz. 11 w nocy prawdonodobnie z 
podpalenia powstał pożar w zagrodzie zamożnego gu- 
spodarza p. Stanisława Kołacińskiego w Woźnikach, 
pod Piotrkowem, od którego spaliły się dwie stodo- 
ły, piwnica, różne narzędzia rolnicze i t. p. 


CEED SG ECA TAWZ PEARCE CZ A OO AB WOEO CZĘ TAE JKICZEWNĘ 
Zawieszenie broni z Ukraińcami. 
Tarnobo! przechodzi w rece polskie. 


Czortków, Buczacz i Musiatyn pozostają pod okupacyą 
ukrasiiską. 


Lwów, 17 czerwca 1ï19. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, za- 
wario dziś obustronne zawieszenie broni z Ó- 
kraińcami. Na podstawie tej umowy Tarnopol 
przechodzi w ręce polskie, a pod okupacyą u- 
kraińsky zostaje Ćzortków, Kuczacz i řtusia- 
tyn. — To zawieszenie broni zatwierdzić musi 
Nacz. Kom. Armii, 

Wiadomość powyższa zamyka nowy rozdział 
wojny, toczonej o oswobodzenie Galicyi wscho- 
dniej. Jak wiadomo, po szeregu katastrofalnych 
klęsk i zupełnem rozbiciu wojsk ukraińskich, 


"zwycięski pochód polski został przez koalicyę 


wstrzymany, a przesunięcia wojsk osłabiły nasz 


tautejszy front. Wyzyskaly to niedobitki baj- 
damackie i zebrawszy się pod wodzą Pawleńki 
między Dniestrem a Zbruczem uderzyły na sła- 
| ba oddziały naszych wojsk, konsystuujące w 
miastach i miasteczkach kresowych. W ten spo- 
sób udało im się obsadzić kilka miejscowości, 
zajętych swego czasu przez armię, względnie 
(jak np. Tarnopol) oswobodzonych już uprze- 
duio przez samą ludność. Zawieszenie broni, o 
kfórem donosiy, zwróci nam stolicę Podola 
galicyjskiego, Tarnopol i zabezpieczy prawdo- 
podobnie los ludności polskiej w miejszowo- 
ściach, zajętych ostatnio i pozostających nadal 
pod okupacyą ukraińską. 


(Besłyalskie mordy -ludności w obsadzonych ponownie 
przez hajdamakow mie;scowościach. 
Mikulińoe i Strusów doszczętnie wymordowane? 


„Lwów, 17 czerwca 1919. 

Osoby, przybyłe z zajętych ponownie obsza- 
rów, opowiadają przerażające szczegóły o okru- 
cieństwach band hajdamackich. Mordowano iu- 
dncść polską, żydowska, a nawet ruską. Szcze 
gólnych okrucieństw dopuścili się Ukrażńcy w 
Buczaczu, Jazłowcu, Czortkowie, Husiatyuni:, 
Kogyszyńcach i Tarnopolu. 

od Tarnopolem wymordowano podobno de- 
Szczęłnie d wamiasteczka: Mikulińce i Strusów. 

w jednej miejscowości Ukraińcy poprzybijali 
gważłżśm 3 stołów pochwyconych Polanów : 
potem odrąr,wali Im ręce, 

VW o.tawmim czasie do Lwowa schronił» się 
około 10.000 uchodźców ze wschodu. Wszyscy 
przybyli w najokropniejszym stanie. 

Wedlug doniesień z terenów okupacyjnych 
walki na froweie tarnopolskim były Eea za: 
cięte i krwawe. 


Pisma lwowskie przepełnione są od szeregu 
dni wiadomościami o okrucieństwach ukrain- 
skich, popełnianych przez Ukraińców podczas 
pierwszej inwazyi. To jednak, co się słyszy œ- 
becnie o masowych rzeziach, urządzanych przez 
dzikie rozhestwione żołdactwo „ukraińskie* w 
ponownie zajętych miejscowościach, brzmi tak 
potwornie, tak wręcz nieprawdopo:.ob..ie, że na- 
suwają się wątpliwości, czy osoby z terenów 
tych przybyłe nie przejaskrawiaję wskutek no: 
płochu i zdenerwowania obrazu. Jedno jesi a- 
toli rewne, że druga inwazya uksainska zazna- 
czyła się w dziejach nieszczyśliwej Galiczi 
wschodniej tak szałonemi okrucieńsiwammi, że 
zbrodnie, popełniane przez bendytów „ukrain- 

„skich były tak nieludzkie, iż blednie wobec 
| nich wszystko, co słyszeliśmy o najazdach ta- 
| farskich, a nawet o buntach Chmielnickiego. 

Mimoni przoszli przez zicernię połskę! 
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co do Wilsona w sprawie 


GONILG BRARUWSKI 


agiiacyi syonistów. 


Paryż. (PAT) Prezydent ministrów Padzrew- 
ski wystosuwat do prezyderia Wilsona list w 
sprawie agitacyi żydowskiej przeciw Polsce. 
Teksi listu tego brzmi jak następuje: Szanow- 
ny Panie Urezydcaucie! Doszło mnie spiawoczua: 
nis o ziestiug:ch w Stanach Zjedncczenych, 
które się odbyły celem zagiotcztowamnia pizesiw 
taktowaniu żydów w Polsce. Raporty, które 
służyły za podstawe do tych protestów dalekie 
są od prawdy. Naród polski miał już niejedno- 
krotnie sposobność zaznaczyć swoje tolerancyj- 
ne poglądy na sprawę ludności żydowskiej. Do- 
wiedliśmiy już nieraz, że mie prowadzimy anti- 
żydowskiej polityki. Wojna wywołała zasiew 
konfliktów we wszystkich krajach, nie wyłącza- 
jąc Polski. W następstwie tego zaszły w nicktóż 
rych częściach naszego kraju ubolewania godne 
wydarzenia, które iednakże są tylko miejscowe: 
mi wykroczeniami, jeżeli je porównamy z co- 
dzienną rzczią ludności żydowskiej w niektóych 
częściach Rosyi. W przeważnej części wypad- 
ków wyzywajgce zachowanie się ludności ży- 
dowskiej było powodem tych wydarzeń w Pol- 


ste. Niezliczone artykuły, pojawiające się w 
dziennikach żydowskich, mają takze wybitnie 
wyzżywający charakter, a podburzając opinię 
publiczna pogłębiają otchłań wzajemnych nie: 


| porozumień. Wykroczenia, które się wydarzyły 


w Poisec, zostały też surowo potępione przez 
rząd i Bazód. Wyrządziioby się przeto krzywdę 
zarówno rządowi, jak i narodowi, gdyby się da- 
ło wiarę rozsiewanym tendencyjniepogłoskom. 

Udaję się do pana Panie Prezydencie z prośbą. 
o położenie kresu tej niegodnej agitacyi przez 
wysłanie specyalnej misyi do Polski celem zba- 
dania istotnego położenia i zdania w mem ra- 
portu, rozpraszając tem samem oskarżenia, z 


; powodu których cierpi moja ojczyzna. Foiska 


święciła zawsze enctą rolerancyj i nawet w cza- 
sach, gdy cnota ta nieznaną była jeszcze w in- 
nych krajach. Mój naród uważa przeto za rzecz 
pierwszorzędnej konieczności, 
śiwadectwo sp:awiedliwych mężów zniweczylło 


te oskarżenia. 
Mam zaszczyt... itd. Paderowiki. 
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Zakończenie ogólnej debaty rolnej w Sejmie. 


Warszawa. (FAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu w dalszym ciągu dyskusyi rolnej p. 
Kolischer wywodzi, ze Polska okupując swoją 
samodzielność bardzo ciężkimi ofiarami, musi 
starać się o niezawisłość rzeczywistą. Drogę do 
tego jest jedynie sanrowystarczalność, to jest 
produkcya w paústwie wszystkiego, co jest nie- 
zbędne dla jego życia, a ten ideał dlą Taski 
obecnie jest niemożliwy do przeprowadzenia. 
Dążyć więc należy, aby kraj wyżywić się nóg! 
bez obcej pomocy. Niestety niydzio na świecie 
ladnoóć pracująca nie płaci tak drogo za chieb 
powszedni, jak u nas. Melody tak radykaine, 
jakie proponuje p. S5tapinsi, sytuacyi nie wnie- 
nig. Jeżeli chcemy prowadzić politykę ~ono- 
miczną w kierunku zaspokojenia potryeb go- 
gpadsrczych kraju i państwa, jezeli nie cheemy 
być siyzalcem, zawistym ciągle od Atoeryki, je- 
elf Chcemy Polskę uprzemysłowić i uniezalłez- 
nić, to musimy pamiętać, że czy to dotyczy ob 
szarników, czy też chłopów, gospodarstwa eks- 
panzywio bytoky zabójstwem caładn 1" "rail 
społeczeństwa i że tylko ta wielka własność ma 
racyę bytu, która się zsatosuje do tych warun- 
ków, które bydzie dobrze gospodarowa!a i bę- 
dzie miaja zrozumienie, że prócz praw posia- 
dania są także obowiązki. 

Nie wolno dapuścić do spadku prodak: 1, 

Trzeba dążyć do tego, co powiedział p. Grab- 
ski, że wielka reforma agrarna odbywa się nie 
większością tej lub owej strony, ale w drocze 


zrozumienia i wzajemnego wyrozumieniu. 


iepr 


Wśród homunkulusów 


111) Romans iantastyczno-cpoleczny. 


laca 


„Dziennik Faństwowy" zareagował na to krót- 
kiem oświadczeniem, że redaktorzy czasopisma 
„Sztuka i życie” cierpią, widocznie na jakiś błąd 
konstrukcyjny. Dziennik posunął się nawet da- 
lej, gdyż całkiem kategorycznie oswiadczył, że 
Skutkiem nie nadającego się do» wybaczenia za- 
niedbania we fabryce, u redaktorów tych pewne 
zadatki uczuć zmysłowych zdołały się rozwinąć. 
W reszcie dziennik wprost demagał się. aby re- 
dalktorów zabrać z powrotem da fabryki i tam 
ich przerobić. 

Równocześnie z polemiką prasową vaczęła 
mię rozszerzać polemika ustna wśród homun- 
kulusów i to w sposób wprost trudny do zro- 
zumienia. Wniosek Filipa stał się powszech- 
nym tematom rozmów. Plato przyniósł pewne- 
go wieczora wiadomość, że w restauracyach i 
czytelniacu homunkulusy przesiadują gromad- 
mie, czego dotychczas nigdy jeszcze nie było 
i prowadzą przytem dyskusye w Sposób zuyeł- 
nie nieznany w panstwie. Miasto podzieliło 
się już na dwa obozy: jedna grupu oświadcza 
się energicznie za wyrabianiem żeńskich ho- 
munkulusów, a druga, składająca sie z prawie 
wszystkich weteranów pracy, zachowuje się 

jak najkonserwatywniej i z jakiemś osobli- 
wem podnieceniem domaga się natarczywie za- 
chowania dotychczasowych stosunków. 

Z każdym duiem zaczeły radchodzić coraz to 
nowe wieści o roznamiętnicniu się dyskusyj, 
o rozłamie, o ogólnem podnieconiu, kiere zaczało 


| 
| 
| 


| 
| 


Wjalszym ciągu swoich wywodów : owca 
podnosi zarzut przeciw rządwoi, że nie odgrywa 
roli przewodnika, gdyż nawet w Anglii, gdzie 
parlament jest wszechwładny i 
rzad taką rolę spełnia. Mowca ostrzega przed 
ztspoleniem sprawy rolnej ze Sprawą tów. 
Żąda przeprowadzenia przebudowy kontroli go- 
spodarki leśnej i zwraca się przeciwko d: żanin 
ministerstwa skarbu, które chce skasować mo- 
nopol tytoniowy. Wyraża przekonanie, żę ty- 
toń, wódka i naita mogłyby dać skarbo i pol- 
skiemu rocznie 1000 milionów złotych. 

Po przemówieniach pos. Wójcika, który do- 
magał się wywłaszczenia wiiekszych majątków 
ziemskich bez odszkodowania, oraz vosłów 
(iruenbauma i Hirschhomma, przemawiających 
prawie w tymże duchu, marszałek wyznaczył 
na. mowców generalnych p. Społę i Kowalew- 
skiego. , "= ; É 3 

Na przemówieniach tych mowców rozprawa 
ogólną nad reformą rolną została zamkniętą 

Sejm przystąpił do rozpatrywania wniosku 
naglego posła Skupia w sprawie zaprzestania 
wysyłania na front oddziałów muilizyi ludowej. 
W uzasadnieniu wniosku powiedział, te 
miiicya szerzy aaitacye wrogą przeciw państwu 

i wojsku polskiemu 
i odmawia spelniania rozkazów. Na tle tej spra- 
wy zaszła w Sejmie w czasie przemówienie po- 
sła Załuskiego do nleopłsanej wrzawy, bicia w 
pulty i wykluczenia posła SŚmoły z -„esiedze- 
nia. 


już pnzybierać zateważające rozmiary, Nawet 
praca w fabrykach zaczęła utykać, gdyż robo- 
tnicy zamiast wypełniać maszynowo swe @bo- 
wiązki, rozmyślać zaczęli nad tem, jakby kształ 
towało się ich życie, gdyby każdy z nich dogtał 
kobietę. Zaczęły się wnich budzić nieznane do- 
tad dziwne prajnienia, zaczęła ich ogarniać 
jakaś nieznana ięsknota, zaczęli marzyć o ko- 
biecie, a zapominać o swych obowiązkach, 

Nagle we wszystkich dziennikach homunkulusów 
ukazały się poezye. 

Zjawisko to w najwyższym stopniu zaniepokoiło 
Platona, 

— Jednakże powinniśmy byli powstrzymąć pana 
Filipa od zgłaszania swego wniosku — rzekł Plato 
ponuro do profesora. — W państwie jest olbrzymie 
svrzenie. Nie przewidywaliśmy, że może dojść 
do czegoś podobnego. Trudno doprawdy wnio- 
skować, do czego jeszcze przyjść może. 

— Jak to wszystko jednak możliwe? — pytał 
profesor. — Przecież homunkulusy nie byli wra- 
żliwymi w pewnych kierunkach. Dla mnie to 
całe podniecenie jest zupełnie nie zrozumiałe, 
nie mogę pojąć jego przyczyn fizyoiogicznych. 

Archimedes pokręcił głową i rzekł zwolna: 

-> Nie można tego inaczej wytłómaczyć, jak 
tylko w ten sposób, że należy przyjąć, iż skut- 
kiem jakiegoś mimowolnego czy może nawet 
nieuniknionego przeoczenia ze strony naszych 
uczonych, przecież w homunkułusach pozostały 
jwkieś zarodki sił seksualnych i te obecnie nagle 
rozwinęły się. Wniosek pana Filipa był do tego 
bodźcem. 

W miarę, jak zbliżał się dzień. w którym wnio- 
sek iniał wejść pod obrady parlamentu, wzbu- 
rzenie i roznamiętnicnie wzmasnło się i przy- 
Vitrała rozmiary wprost straszno. Odbywały się 


aby bezstronne ' 


suwerenny, ` 
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 Kręuisa telcgraficzna. 


OGRANICZENIE RUCHU ULICZNEGO WE 
LWOWIE, 'yrekcyu posicyi Iwowskiej wydała 
zarządzcuie, mocą którego po g. 11 w nocy nie 
wolno chodzić po ulicach miasta. Na wypadek 
koniecznej potrzeby będą wydewane przepust- 
ki. Pozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
15 hm. 

WYBORY W BIAŁYM STOKU. W powiecie 
bieiskim wybrani zosla:i do Sejmu kandydaci 
związku navodowo-ludowega ds Dymowski, b. 
poseł do, dumy, ks. Maciejewicz, Michał Arcis 
szewski i Kazimierz Zero. W powiecie biało- 
stockim ij sokulsnim trwa ` eszcze obliczenie glo- 
sów. kandydaci związku luwdowo-rarodowege 
mają mieć zapewnione zwycięstwo. 

PROTEST WYBORCZY P. P. S. W »OZNAŃ- 
BKIEM. P. P. S. w Wielkopolste wystosowała 
do przewodniczącego głównej komisyi wybor- 
, czej protęst przeciw prawomocności wyborów 
| w Poznańskicm. 

CAŁKOWITA LICZBA SIRAT ARMII I MA- 
RYNARKI Stanów Zjednoczonych poniesionych 
w okresie wojennym wynosi 228,997 ludzi. 


W nakiadzie Księgarni 


l9 J. Gzerneckiego w Krakowie | 
| $ ukazała się niezwykle interesująca rzecz | 
pod tytutem : 


Odbudowa a uruchomienie: 
gospodarstwa spolecznego W POLSCE 
{ 


oraz T 


| | 
Le CENTRALNY INSTYTUT KREDYTOWY 
| PANSTWA POLSKIEGO 
napisana przez wybitnego ekonomiste 3 
Dra ROÓGIERA BATTAGLIĘ.., -;5 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach. | 
! 


potrzebna do pracowni 
cholewek. Wiadomość 
ul. Figryańska Nr. 20, 
li. piętre, 


tyn 


| rozliczne zgromadzenia, profesor i Filip bylt sa- 
| sypywami zaproszeniami ną nio j weazwaniami, 
! aby na podstawie własnych doswiadczen z preed 
dwóch tysięcy lat, zechcieli opowiedzieć, co to 
jest kobieta, jakie jej znaczenie, jaki jest jej 
dodatni wpływ i wogóle wszystko, co dotyczy 
kobiety. 

Filip byłby bardzo chętnie poszedł ną takie 
zebrania, paliło go, aby mówić o kobiecie, I aby 
pogłębiać korzystną dla wniosku atmosferę. 
Profesor jednakże stanowczo nie zezwolił na to. 

— Nie możemy się mieszać do sprawy, kra 
tych spokojnych mieszkańców uczyniła gle 
tak podnieconymi —— tłómaczył — nie z 
być stronniczymi, musimy się zachować met- 


tralnie. | 
— Ależ ja nie mogę być neutralnym — gorget 
kował się Filip. — Tu przecież chodzi o = 4 


to dla mnie smmiawa najważniejszej wag: Jest 
moim ohowiązkiem wystąpić przeciw przeciwe- 
nikomi ð 

— Ty jednak nie weźmiesz się do agitaey!. 
W parlamencie będziesz mial dosyć sposobmo- 
ści do bronienła swej sprawy. 

Profesor mówił tak poważnie, i stanowczo, 
Filip pomimo iż nałał chęcią wziecia nadać 
w agitacyi, ustąpił, czuł bowiem, że w takim 
razie przyszłoby między nim a profesorem 
nięunikniowego konfliktu. 

flymczascni w mieście zapanowała dręcząc 
nieznośna atmosfera. Wnięsek Filipa podziałał 
rzeczywiście podniecająco na homunkulusów, 
zbudziły się w nich drzemiące uczucia i wybu- 
chly z żynielową siłą. Hemunkulusów opang- 
wała tesknota za czelnś niczna'nem, za romah- 
tyzmelv. b 
; (Cięg talszy nastani). 
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Bandaże Kupię strzelę 
na przepukliny pępka, brzu- | śrótową najchętniej z nabo- , 
aa, pachwiny i Ł p. Opaski j jani, ewentualniezamienięna 
aa guwmach, brzuszne przeciw | starsze skrzypce konceriowe 


Steniera. 


r-zinaitym dolegliwościom we | marki 


Zgłoszenia 


„ nętrzuym, cierpieniach ma- į lislowne przyjiuuje: Jan To- 


evy, obwisiem nrzuchom, o- 
ierwaniom się, latającej ner- 
<ui t. d. M. L. Polaczek, Sam- 
tor 2. 1829 


Kupuję garderobę 
męską używauą. Piacę naj- 


torespondentką lub usine do 
1. Schmanus, Kraków, uiica 
Szeroka 22. 1360 


Z powodu wyjazdu 
sprzedam kompletne urządze- 
we z trzech pokoi i kuchni 
i ogstąpię mieszkanie. Wia- 
Yomość ul. Grabowskiego 10, 
iL p. drzwi na prawo. 1948 


Szewskłch czeladzi 
rotrzeba na szyłą i koikową 
robotę zaraz. Wolska 1. 20. 
su Lück. 1996 


Piufesor gimnazyalny 

a żoną, poszukuje na lato 
migzakania w zdrowej okoli- 
SA ma wsi, najchętniej w ni- 

nach w pobliżu lasu. Wy- 
magany pokój z kuchnią lub 
z prawem użycia kuchni. Zgło- 
szenia z podaniem warunków 
do Administracyi „Gońca* 
pod „Wypoczynek“ 1907 


Wstawka materacowa 
(wkład sprężynowy) do łóżka, 
apcdmi: bres chesy oraz ża- 
kiet damski do sprzedania. 
Ogiądać można między 9 a 11 
lub 2 a $ Aleja Słowackie- 
go 9, 1 piętro. 1994 


Dbałość o zdrowie dzieci 


zmaadzeć się musi na troskliwym doborze środków do 
pielęgnowania akóry. 
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ROZUMNE MATKI 


Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


wyrobu Lab. „DERMA“ w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
i pertumeryach? Marka | opakawznie zastrzeżona. 


Igły platynowe nadeszły 


polecają Dostawcy Klinik Uniw. Jag. i Szpl- 
tali krajowych 


> Stanigław Baran i Ska, ak, il Mawkowska L. 6. 
Zaken tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


PIOTR PAŁKA 


został przeniesiony z ui. Sławkowskiej 21 


na ul. św. Marka L. 19 


AA OWE 


miczek, Trzebiuia 2. 1991 


Urzędnik państwowy 1957 

a prawem do awansu iat 38, 
Te rozwiedziony, pragnie 
poznać młodą, zamożną panią, 


szlachetnych zalet (blondynę) ; 
wyższe ceny. Zawiadomienie | potrzebującą pewnej opieku. 


Masżeństwo (ślub cywilny) 
nie wykluczone. Pochodzenie 
i wyznanie obojętne. Nie ano- 
nimowe zgioszenia pod „Chat- 
huant* do Admin. „Gońca*. 


Miajątek ziemski 
w Środkowej Galicyi komple- 
tnie zagospodarowany około 
560 mg. we własnej admini- 
stracyi. luwentarz żywy i mar- 
iwy w należytym stame 4 km. 


ou kolei do sprzedania. Wia- 
domosć: Biuro konc. Niewia- 
domski, Kraków, Krowoder- 
ska 27. 1986 

Dnia 16 czerwca b. r. 
około godz. l*%2 po popołu- 
dniu w podkopie kolejowym 
w ul. Lubicz wsiadając do 
tramwaju zgubiłem portfel 
skórzany z kwotą 900 K kar- 
tę tramwajową i kartę na broń. 
Łaskawy znalazca otrzyma so: 
wite wynagrodzenie. Antoni 
Paszek, Kraków - Starostwo, 
ul. Kopernika 36. 1993 
30 halaży piacę za dwia 
puszki z mieka kondensowa- 
tego nie cukrowanego (z cu- 
krowanego nie kupuję), fir- 
ma: Jasiński, Szlak 8, 1958 


mie dadzą się uwieść żadnej 
reklamie — używają tylko: 


1905 


1738 


dila przejczcnych miejstowych, 


Basie i andei poldadeów , 


poleca kuchnię doborową, mA śniadania, obiady i ko- | 
łacye. Bulet obiicie zaopatrzony w ciepłe i zimne prze- 
kąski. Wina, piwo, wódwi w najlepszej jakości. Loka! 
świeżo odnowiony. Ceny przystępne. — Po! „cając się ła 
skawym względom P. T. Publiczności, kresię się 


1971 z poważaniem 
M. KUKLA. 
HW WYPFUPTUW W TYT KE 
L. 15/1919. Kraków, dnia 5 czerwca 1919. 
Tow. 


Ogłoszenie licytacyi! 


Zarząd Miejskiego Towarzystwa budowy mniejszych 
mieszkań Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką rozpisuje niniejszem licylacyę ofertową na budowę 
trzech domów trzechpiętrowych przy ulicy Słoneczu:, 
w Krakowie. Termin licytacyjny upływa z dniem 28-90 
czerwca 1919 r. godzina 12 w południe. 

Plany i warunki licytacyjne są wyłożone w Budo 
wnietwie miejskiem (Radca Budownictwa Jan ar" 
ski) Magistrat schody główne II piętro. 1952 

Za Zarząd Towarzystwa: 


Dr. a BE ru. p. inż. genad ru, kk swój Jka 


Km Jerpeniynową gaste td m 


poleca po niskich cenacn 


Fadryka yróbów (imicznych il. NURKA Wi (UAKOWE |a 


Krowoderska € 
Biuro zamawiań i A A Karmelicka 12. 
Wysyłki uskutecznia na cały obszar e au Polski. 


Naj N bibułka cygaretowa 


w książeczkach i tutkach, 
Wyrób - Krajowy 
jedynej gelicyjskie) fabryki bibułek 


do papierosow 


Główny skład RERUN w 


Żywiec. 
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Zawiadamiam 


że zamówienia na nowe amerykańskie maszyny 
do pisania światowej marki 


„ROYAL STAN DARD“ $|; 


przyjmuje od dnia 10-go czerwca b. r. 
4 poważaniem 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, ui. Grodzka 44, Tel. 3541. 


a 


+ 


1954 


ijaciół, narzeczone lub uarzeczonych — poleca- 
'my srafołogiczne oceny pisma. Ź nadesłunych 
stsłów określimy na podstaw: e ściśle nauko- 
wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
beny: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 
| 10 dai kor. 10: —, odwrotną pocztą kor. 15-—, 
Naukowy instytut grafalegiczny Kraków B. 
_ Skrytka Pocztowa Nr. 155. Fir 


b 


Przeciw poceniu się nóg i rąk 
|§ najradykalniej dziala 

antyseptyczna 

ściągająca MA 

zasypka 


wyrobu 


Laboratoryum „DERMA” 
SŁ STUUNICAI, Dr J. CZERNIK 


FORM 


| Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiią woń potu. 
Cena pudecika z sitkiem K 2-50. 
Na składzie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


Wystrzenyać się naslado wniętw : 


utomabiłe mar! ki „Baja” 
i-Firma RUDOLF NOWAK 
| Kraków, Grodzka L. 44, Tei. 3541. 
Przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki pBAJĄE 
i 
i Nowy parwik polski 
A. B.C. 
Nr pet Tana? 
E E E ERA 


Ma on nazwę A. B. c. 
A farbuje, co kto chce. 


Więc spódniczki | i sianiczki, 

1 pończoszki i trzewiczki, 

I fulary, penioary 

I twój, ojcze, szlafrok stary. 
Wszystko wszystkim A, B. C. 
Utarbuje co kto chce! 


Nada świeżość, nada polor 
I to mie na jeden kolor, i 
Lecz czerwony czy zielony, 
Czerń czy granat — wszystkie tony 
- Wszelkich barw ma A. B.C. 
I farbuje, jak kto chce! 


Z łatą precz, uniknij sromu! 

Sam ufarbuj szaty w domu 

I wyjdź potem na ulicę, 

A ja pierwszy się „zachwycę, 
Że te wszystkie A. B. C. 
Robi euda, gdy kto chce! 


j 


1968 


Wszędzie do nabycia. 


RÓ Ad M T 
REGA e PER RT 


a pozwoleniem Ministerstwa Skarbu, 
Najstarsza Loterya Klasowa w Polsce. 


róg ulicy Floryańskiej L. 26. 

Kupuje, sprzedaje | przyjmuje w komis meble, dywany, 
materace | inne dokcracye. 

*Polecam się nadal łaskawej pamięci Szanownej Klienteli. | Klienteli. 


Przybory do maszyn, wstążki, kalka, papier wosk. 
wma Warsztat reparacyjny.  =u=mams 


PE TE +%900%92%000940340000 +,20+009%966+ 


E | Suknia jedwatna, 
granatowa do sprzedania, Sie- 
miradzkiego 6, paiter na le- 


m d 8—10 od 2—4. 1984 Ta 
an e i ar | A Zdj. 
REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu! j mastyia An Kraj owg Ą >| | 
jp: pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest nigdy stracony | | na, Prada dł, 1970 LOTERYA 5 > 4 
U » dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa: RRT" mna SĄ 1, DOE wo e kie We 
Trzymając się tej zasady, (Pudełka z pastyją Klasyczna au cte 


| piaci 30—50 h za sztukę, 
odbiór w każdej ilości, w 
Biurze Fabrykl pasty 


l Nurka, kraków, Karmelicka 12, 
* piętro. 1782 |» 


|| „BAR POLSKE: 
Cukiernia : kawiarnia |- 

STANISŁAWA LISIECKIEGO 
Kraków, ul. Stciarska L. 13. 


Do młodych dziś przyszta siła! — 
Otom jednego wyszperał: 


składać się bkędzio w il. półroczu 1919 r. 


1 70.000 losów, 35.000 wydran. | 17 pemi, 


Suma wygranych: 


il milionów 392 tysiace marek, 


Ciągnienie i, klasy dnia 14i 16 sierpnia 1919. 


. Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, 


nie zapominajcie 


również, że jedną z najiepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
istotnych korzyści z reklamy, — TG PRASA! 


korzystaicie wiec 


z działu rekiamowego „uGŃCA KRAKOWSKIEGO", który czięki swemu 
ogromnemu rczpowszechnioniu i popularności, zapewni Wam nie- 
wątpliwy skwiek z zamieszczonych cgłoszeń. 


CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy ma ostatniej stronie . . K —60 In. Sa oh ee półówka 40 K, cały los % is 
„ „ petitowy w rubr. „Nadesłane“ (po tekście) „  2— A rządzi niczem generał. Dy Prośby o kolektnry przyjmuje 
» w tekście redakcyjnym i „n 3— Ledwie otworzy! „Bar Polski“, 
Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku- PRZE OS wodł Generalna Reprezentacys na Gaiicyę i Śląsk 
pna, sprzedaże itp. za wyraz . =20 Kuchnia być rięsna I fjarska : m 
matrymonialne i kortsp. pry w. “i —*30 Ma towar dobrze ryk. | wito: («| Wikoszewski 


Ma w barze sily luchówe, 


1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.) Zgloszenia ulu niego adresować do 


fiardy, runki, napoje, È 
Przy przesyłkach pieniężnych z prowincyi należy na odcinim przekazu A główiie — oko ma zdrowe! | M >» 
zaznaczyć wyriźnie, że kwota przeznaczoną jest na ogłoszenie. i aroomi ROA > kaneslaryi adw. Ur. Wilkes zewskiego, 
5 reram o Kraków, ul. Św. ka E 5: 1803 
Ai DOE aas ir S AENEAN EA a È e a r a A ' 
w Jerry Koba raon GlEskicuheu = Drao DuNSWa W 0 GRZSFEO 


sawa; w zasijipztzie Bzęizi Wydawniczej SM : 


